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Związek Radziecki wierzy
w psayśjne wyniki konferencji moskiewskiej
Wywiad z ministrem Mołotowem

MOSKWA (PAP). Komentator raclia amerykańskiego Steal prze­
prowadził wywiad z radzieckim ministrem spraw zagranicznych Moło- 
tGwem, podczas którego zadał radzieckiemu mężowi stanu następujące 
pytania:

PYTANIE. Czy przypuszcza Pan, że 
polityka amerykańska wobec Grecji — we- 
dług planu wysun'etego przez prezydenta 
Trumana przyczyni się do stworzenia rzą­
dów demokratycznych Grecji?

ODPOWIEDŹ. Wątpię, tak samo, jak 
wątpi w to wiele innych osób.

PYTANIE. Czy przypuszcza Pan, że 
konferencja moskiewska jest celowa i da 
konkretne wyniki. ’

ODPOWIEDŹ. Jest bardzo pożądane, 
dla wspólnej naszej sprawy, aby konferen- 
cja moskiewska dała jak najlepsze wyniki. 
Nie zależy to jednak 1 tylko od delegacji 
radzieckiej. W każdym razie mogę zapew­
nić 1 ana, iż delegacja radziecka dotor. 
wszelkich starań, aby rezultaty konferencji 
były jak najbardziej pozytywne

PYTANIE. Czy przy­
puszcza pan, że propo­
zycja amerykańska w 

! sprawie politycznego u- 
! stroju Niemiec może 
i doprowadzić do roz- 
j czlonkowania lego pań 
stw.v?

ODPOWIEDŹ. Nie­
bezpieczeństwo takie 

SÜMf śtnieje.
PYTANIE. Jakie Pań 

skim zdaniem mogą być następstwa takich 
postanowień?

ODPOWiEDŹ. Konsekwencje takiej de­
cyzji byłyby niepożądane, gdyż dałyby 
militarystom niemieckim i elementom ma­
rzącym o rewanżu możność wzięcia w stro­
je ręce sprawy zjednoczenia Niemiec —: 
tale, jak było to za czasów Bismarka.

PYTANIE Czy istnieje możliwość kom- 
ptomisuwego uzgodnienia propozycji radzie­
ckiej w sprawie zjednoczenia Niemiec oraz 
propozycji amerykańskiej wysuwającej pro­
jekt federalizacji.

ODPOWIEDŹ. Nie wykluczam takiej 
możliwości, o ile. porozumienie to da moi 
ność narodowi niemieckiemu rozwiązania 
całego zagadnienia za pomocą plebiscytu.

PYTANIE Czy odszkodowania wojenne 
w wysokości 10 miliardów dolarów pokry­
ją w pewnej mierze straty, wywołane in­
wazją niemiecką?

ODPOWIEDŹ. Suma ta jest naturalni« 
zupełnie niewystarczająca dla Związku Ra­
dzieckiego, lecz będzie w pewnej mierze od 
zkodowaniem moralnym dla narodu radziec 

Kiego.
PYTANIE Czy zagadnienie odszkodo­

wań jesl przede wszystkim sprawą gospo­
darczą, czy też moralną?

ODPOWIEDŹ. Reparacje *ą dla nas 
ważne z obydwu względów.

PYTANIE. Kto dotychczas otrzymał wie 
Ksry udział w spłatach reparacyjm ch: W. 
’’rytania, Stany Zjednoczone, czy Związek 
Radziecki?

ODPOWIEDZ. Związek Radziecki bez 
wątpienia otrzymał znacznie mniej, niż so­
jusznicy.

PYTANIE. W jaki sposób będzie moż­
na powiększyć pokojową produkcję nie­
miecką, aby umożliwić pobieranie reparacji 
z produkcji bieżącej?

ODPOWIEDŹ. Przez podwyższenie po­
ziomu produkcji- pokojowej w ten sposób, 
aby część rady. węgla td. została zużyta 
na spłatę odszkodowań dla państw zniszczo­
nych przez działania wojenne.

PYTANIE. W jaki sposób można by 
przywrócić rządy demokratyczne w Grecji?

ODPOWIEDŹ, Najlepszym sposobem 
bylcbv powstrzymanie się państw obcych od 
- Tgerencji w wewnętrzne sprawy Gtecji.

POSTOMIN — WYBRZEŻE (Foto: Jan Bułhak)

Nie ma podstaw de pesymizm
Gen. Clay o konferentj. Wieikiej Czwórki

MOSKWA (PAP?. Przedstawiciel Sta­
nów Zjednoczonych w Sojiuzniczej Radzie 
Kon uoli generał Clay opuścił Moskwę.

W wywiadzie udzielonym przed wyja- 
äem Korespondentowi dziennik.- „New 

York Herald Tribune" generał Cłay pod-

[MSIIfji
dia Mira w Bałkanów

BELGRAD (API) Komisja badawcza 
ONZ dla spraw Bałkanów, która opuściła 
wczoraj stolicę Jugosławii, opracuje na 
swym posiedzeniu 2 oddzielne sprawo­
zdania, które przedłożone zostaną Rudzie 
Bezpieczeństwa. Opracowanie 2 niezależ 
nych sprawozdań wydaje się nieuniknlc 
ne z powodu różnic poglądów między de 
legatami polskim i sowieckim z jednej 
strony, a delegatami innych państw — z 
drugiej. Jedną z kwestji spornych jest 
sprawa, czy przywódca powstańców, Mar 
kos, złożył swe zeznania tylko przedsta­
wicielom państw słowiańskich, czy też 
miał na myśli całą komisję. Inną kwestią 
spbrną jest spratfa apelu delegata Sta­
nów Zjednoczonych, Ethridga, do rządów 
Jugosławii i Bułgarii, wzywającego, aby 
rządy te wyjęły spod prawa maceuoński 
ruch autonomiczny. Ape] ten pozos'tat do­
tychczas bez odpowiedzi..

0 czym powinien pamiętać
minister Marshall?

NOWY JORK (API). — Zatwierdzenia 
granic Polski na Odrze i Nysie domaga się 
rezolucja p rzięta na konferencji zwołanej 
przez stukilkudziesięciu wybitnych prawni­
ków, polityków, uczonych i dziennikarzy li­
beralnego świaia Stanów Zjednoczonych:

„Wypadki, które rozgrywają się obec­
nie V, Niemczech — czytamy w rezolucji— 
oraz plany wskrzeszenia ekonomicznej i po 
litycznej potęgi ^Niemiec zagrażają bezpie­
czeństwu świata", ńżeby przeszkodzić od 
rodzen i! się agresji niemieckiej, rezolucja, 
p -il którą widnie.a nazwiska pa ii Roose­
velt, Sumner Wellesa, Hemy Morgerithaua, 
La Guardii, Heleny Douglas (członka a me­
ty kańskiej delegacji di ONZ), Alberta Ein­
steina, Etyki Mann (córki Tomasza Man­
ila), żąda, ażeby od stanowisk związanych 
z admin,stracją niemiecką i od oficjalnych 
czeristwo świata”. Ażeby przeszkodzić od­
sunięci zostali ludzie, których łączyły lub 
łączą z Niemcami interesy przemysłowe lub 
finansowe, oraz d, którzy reprezentowali 
lub reprezentują Niemców jako adwokaci

Spośród 20 zaleceń, wskazanych przgg 
rezolucję rządowi Stanów Zjedli, i amery­
kańskie' delegacji -na konefrencję moskiew­
ską, wymienić należy jako najważniejsze: 
zatwHjerdjrjjji« grapjcy tH«ko • »ietrńeckfei.

umiędzynarodowienie Ruhry, oddanie kran- 
cji Zagłębia Saary, wstrzymanie wszelkich 
pożyczek publicznych i prywatnych dla Nie 
mieć co najmniej do czasu podpisania trak­
tatu pokojowego, rozparcelowanie wielkiej 
własności junkierskiej między bezrolną lud­
ność Niemiec, oddanie niemieckich aktywów 
za granicą pod zarząd Komisji Reparacyjnej 
ograniczenie produkcji ciężkiego przemysłu 
i zlikwidowanie uieniieckcgo przemysłu zbro 
jcniowego.

Rezolucja domaga się lakże. nby rząd 
amerykański wstrzymał imigrację niemiec­
kich uczonych do Stanów Zjedn. i odesłał 
do Niemiu doradców techniczno wojsko­
wych, znajdujących się w Stanach na za­
proszenie Departamentu Wojny.

Żądania, wyluszczone w rezolucji uzna­
ne zostały za słuszne przez szerokie koła 
liberalne Stanów Zjednoczonych. Również 
związki zawodowe imieniem amerykańskie­
go świata pracy zaaprobowały je w całej 
rozciągłości,

Prasa amerykańska żywo komentuje re­
zolucję, która traktowana jest jako wyraz 
niezadoi pienia poważnego odłamu opinii pu 
blicznej ze stosowanego dotychczas a mery- 
Kjńrjbęgo programu wobec Niemiec.

kreślił, ze został wezwany przez ministra 
Marshalla do Moskwy na dwa diii, celem 
udzielenia delegacji .-meryW.skicj dodatko­
wych informacyj. Y/skurel. nawału pracy 
musiał jednakże zatrzymać się - W Moskwie 
dwa tygodnie, przy czym brat udział w 
pracach komisji koordynacyjnej.

Po spełnieniu swoich, zadań wraca obe­
cnie na swoje stanowisko do Berlina.

Oceniając dotychczasowe wyniki konfe­
rencji moskiewskiej general Clay oświat* 
czyi, iż mimo, że ministrowie. nie osiągnęli 
porozumienia w sprawie reparacji i stopnia 
decentralizacji Niemiec, nie należy zapatry­
wać się pesymistycznie na dotychczasowe 
wyniki konferencji. Ministrowie w wielu 
sprawach uzgodnili swa stanowisko i posu­
nęli się w swych pracach znacznie naprzód, 
udzielając Radzie Kontroli szeregu cennych 
instrukcji, które przeczenia się do polep­
szenia sytuacji w Niemczech.

General Clay zdementował poglołki ja­
koby wyjazd jego z Moskwy spowodowany 
został rozcza,owaniem dotychczasowymi 
wynikami' konferencji. Podkreśli! on, że 
porozumienie osiągnięte w sprawie zasad 
dcmilifaryzacji, denazyfikacji i demokrstj- 
zacji Niemiec w znacznym stopniu ułatwi 
prace Sojuszniczej Radzie Kontroli. Pod­
stawowe znaczenie ma zdaniem generała 
Clay'a zbieżność poglądów w sprav’-'e ied- 
uości gospodarczej Niemiec, choć porozu­
mienie w tej sprawie zależy od uzgodnienia 
poglądów w sprawie reparacji. Ministrowie 
uzgodnili sv, e stanowiska w zagaćn cniach 
zasadniczych, a następnie przedstawia swe 
poglądy rządom i narodom swych krajów, 
z tym, zęby na swym następnym spotkani* 
mogli określić granice wzajemnych ustępstw. 
Generał Clay podkreślił, żc więcej nie moż­
na było oczekiwać od konferencji moskiew­
skiej i przypomniał, że przygotowanie tra­
ktatów pokojowych dla satelitów Niemiec 
trwało ponad rok a konferencja moskiewska 
jest dopiero pierwszym krokiem, zmierza­
jącym do opracowania projektu traktatu po­
kojowego z Niemcami.

Pried ziwertfem sojuszu
tltttełMił-fsłiBf«®

PRAGA (PAP) Premier rządu czecho­
słowackiego Clement Gottwald, przema­
wiając na wiecu Związku Młodzieży, oś­
wiadczył, że ma nadzieję, iż zawarty zo­
stanie wkrótce' sojusz czechosłowocko-
bułgarski.

Generał CLiy wyraził nadzieię, że “sojusz 
nicza Rada Kontroli otfzynj* róyinież w vy 
nilut dalszych obrad Rady MinistrCw in­
strukcje w sprawie ustroju politycznego Nie 
mieć i w sprawie osób deportowanych. Ll- 
możliwi to Sojuszmczej Radzie Kontroli 
przygotowanie proiektów dla następnej se­
sji Rady Ministrów.

Wydalenie
2 Habstagöw z Austrii

WIEDEŃ (API) Austriacki minister 
spraw wewn., dr Oskar Helmer, zarządził 
natychmiastowe wydalenie 2 członków 
rodziny Habsburgów, Jerzego Salvatora 
i Marii Walerii, którzy nielegalnie prze­
kroczyli wczoraj granicę austriacko- 
szwajcarską. Jak wiadomo, prawo aus­
triackie zabrania Habsburgom wjazdu do 
Austrii. Taki sam zakaz zawiera również 
jedna z klauzul traktatu z Austria, która 
została zatwierdzona przez Wielka 
Cywórkę.

Parlamentarzyści 
brytyjscy we Wrocławiu

WROCŁAW (P \1‘). Przybyła tu z War 
szawyi drogą lotniczą wycieczka 10 parla­
mentarzystów i dz.nłaczy Spohjcznyth z W. 
Brytanii.

Na lotnisku wrocławskim gęści r.ngi ■! 
skich powitał wicewojewoda Kamińsku i pre 
zydent miasta' Wrocławia Kopczyński. Par­
lamentarzyści biytyjscy i towarzyszące im 
osobv zwiedziły Państwowa Fabrykę Wa­
gonów, podziwiając jej ogrom i tempo od­
budowe. Następnie w i egionaluym Urzę­
dzie Ramowania przestrzennego zapoznali 
się z najistotniejszymi problemami Dolnego 
■Śląska, interesując się żywo przebiegiem 
repokmiz.-cji województwa wrocławskiego. 
Że specjalnym zainteresowaniem oglądali 
goście brytyjscy cpracoww/atiy «A \Y,rocła- 
wiu atlas ziem zachodnich, ilustrujący osią- 
gnit-i. a Polski na tych terenach.

w godzinach, popołudniowych usjestni- 
cy wycieczki odbyli dłuższa konferencję z 
przedstawicielami wrocławskich związków 
.-zawodowych. Wieczorem wojęwoda wro­
cławski mag. Piaskowski wvćlnł przyjęcie lin 
gości. W drugim dniu pobytu geście hrv 
tyjscy zwiedzali zabytki miasta.

PrzjfsziOśt funta
LONDYN (API1 W londyńskich kolach 

finansowych panuje przekonanie, że mi­
mo trudności, jakie W. Brytania napotka 
przy utrzymaniu równowagi swego bi­
lansu płatniczego, funt szterling będzie 
mógł być od lioca br. znów swobodnie 
wymieniany- Optymizm kół rządowych 
wypływa z nrzekonania, że uda się prze 
sunąć termin edmrożenia należności, ja­
kie mają na swych kontach londyńskich 
kraje, związane gospodarczo z W. Bryta­
nia-' W sprawie przesunięcia tych termi­
nów', toczą się obecnie roko-wanin z Egip­
tem i Indian:, luótym W. Biytania winna 
jest lawrotną sumę .200.000.000 fauBiw 
szterlinerów.

f 0 równowagę ten-'' 
płodów rolnych

Reforma rolna wpłynęła na całkowi 
te przeobrażenie struktury naszego 
rolnictwa. Miejsce dominującej do­
tąd w niektórych okolicach kraju go 
-.podarki, lo'varrz.nej zajęła gospodar 
Ua chłopska, opierająca się na indy­
widualnym W ku- czy kilkmtasto-hek 
larowym gospodarstwie. Zmiana ta 
nic nuli la pozostać bez wpivwu na 
chara), ijhr produkcji rolnej. Gdyż w 
prze-iyćieństwie do gospodarki fol­
warcznej, gospodarstwo małe, nasta­
wione jesl raczej na hoaowlę zwie­
rząt. Interesujący może będzie fakt 
że. już w okresie przedwojennym ro­
ta gospodarstw średnirh i małych, je­
śli chodzf o dostawy nierogacizny, za­
równo na potrzeba konsumej) we­
wnętrznej, jak i na pomyślnie się roz 
wijający eksport. hvta dominująca.

Należy stwierdzić, że rozwój go­
spodarki łrodipw lanej dła naszego go­
spodarstwa narodowego na dłuższą 
metę jest memwkle- korzystny. Pro- 
dulJy mięsne znajdują łatwiejszy 
zbyt poza granicami kraju, niż zbo­
że, cksporl ich jest bardziej zysków 
ny. Wszalt r <» hodowli opiera się im 
ponnjąca zamożność nj). wsi duń­
skiej.

Perspektywy te jednak nie mogą 
nam przysłonić taktu, żc w chwili 
obecnej, wobec Istniejącego w kraju 
a wywołanego trudnościami powojen 
nyrai niedoboru zbóż, nadmierne ich 
spasanie uszczupla zasoby, przezna­
czone na feonsWiicję. Dotvcliczas spa­
saniu temu sprzyjała korzystna rela­
cja, w porównaniu z przedwojenną 
cen zboża da cen mięsa. O ile sto­
sunek ten w roku 1933 wyrażał się 
5:1, o Vyle w’ październiku ub. r. wy­
ro;!! 10:1, w styczniu br. 10:1. Do­
piero ostatnio sthsunek len sprowa­
dził sięVjo 7:!, czyli prawie do pozio­
mu p rz EiT,v o j rniuigo.

Z lego też )>unł.tu widzenia pewną 
zwyżkę cen na zboże, któia miała 
miejsce na jesioni nb. r., możemy li­
znąć za objaw goaponauzo wskaza­
ny. Oczywiście w rozsądnych, nie po- 
nyKtowanych względami spekulacyj­
nymi i uadmiernymi kc.,,, lam i pośre­
dnictwa, granicach. Chodzi również 
przy tym o to, aby zarobił na niej 
głównie producent, a n.e pośiednik. 
Należy’ dodać, że właśnie te zwiększo 
ne już ceny zostały przyjęte przy do 
Uonywanyrh obecnie prrez państwo 
zakupach zbóż na potrzeby konsum- 
cvjne, zaopatrywanej przy pomocy sy 
sthmu kartkowego, ludności.

Przytoczony przykład wskazuje nam 
na konieczność utrzymania niezbęd­
ni j równowag, również między cena. 
mi na poszczególne płody rolne. Każ 
d(, zwichnięcłe tej równowagi p.rowa 
dzi do objawów gospodarczo niepożą 
danych, do osłabiania jednych gałę 
zi produkcji, na niekorzyść innych, 
równie, przynajmniej w naszej sytua­
cji gospodarczej, ważnych.

ÜLffOH 
Henryka Forda

NEW YORK (obsl. wl.) — Henryk 
Ford zmarł w Detroit przeżywszy 8.< 
lata. Urodzi! się jako syn farmera - emi­
granta irlandzkiego. Pierwszy samochód 
swej produkcji wypuścił na rynek w 
lGOo roku, a ostatnio w jego fab-ykach 
produkowano 10 tysięcy aut dziennie.

\mi
HHglo-atistriaekie

LONDY’N (API) W dniu 14 bm. oczę- 
kuje się w Londynie przybycia austriac­
kiej misji handlowej, w skład której we.? 
dn przedstawiciele wszysflrich najważ­
niejszych gałęzi przemysłu austriackiego. 
Członkowie misji przeprowadzić mają 
rozmowy z przedstawicielami rządu bry­
tyjskiego na temat rozwinięcia stosun­
ków handlowych między obu krajami.

IW • r mZajścia
na uitcach Madrytu

MADRYT (APfj W Madrycie doszł > 
do kilkakrotnych starć między młodzieżą 
lalanrrstowską i monarchistyczną. Na 
Casteilana Avenida kilkunastu falangis- 
UV.v rozpoczęło awanturę z grupą mło­
dych zwolenników monarchii. Wywiąza­
ła się. ogólna bójka, w której 14 monar- 
chislw odniosło poważne rany. Odesłano 
ich do szpita'u Policja frnnkistowska nie
ouei vanii'i wafla.

Bi talk* Stamitey
za styczeń i iuly b. r.

Polski
WARSZA1V A. (PAP) Obioty handlowe 

Polski w lutym br.. Uczone wg cen św.a- 
łowych, tv yn’0..łv doi. 7.2:2.000 w impor­
cie i do!. J2.284.(,00 w eksporcie. Przy­
wóz obliczony po cenach Krajowych wy- 
nlo-i w lutym złotych 721.295,000- wywóz 
zaś — zt 1779.081.000.

An«łogłcżit« linrby z« 2 pierwsze mie­

siące reku 1047 wynoszą przywóz — 
doi. 24.S3S.Ł'C0, wywóz — cło!. 24.867.000. 
W złotych przywćz — 2.221.38 t.GOO, wy­
li óz — 2.8M.84)7.000,. Pewne zahamewa- 
nie obrotów w lutym szczególnie po stro 
n>c przywozu spowodowane zostało głów 
nie sparaliżowaniem transportu w całej 
Europie prreę wąruuł.i atmosferyczne
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zniszczonych mostów
...VTO WICE (API) — Państwowe 

Przedsiębiorstwo Budowy Mostów i Ilon 
strakcji Stalowych — „Mostostal", które 
odbudowało w ciągu. niespełna -oku 
most Poniatowskiego i 5 innych jnooń-w 
dla kraju, prowadzi obecnie \W'tąi,ooą 
pracę w związku z odbudową mustów 
uszkodzonych i zniszczonych przez no- 
wódz. Przedsiębiorstwo „Mostoste’ ry- 
konuje także dwa mosty kolejowe dla 
Bułgarii i opracowuje projektv nowych 

mostów dla kraju.

3 tysiąc«)
maszyn do szvc«a
dis recstów krewkich

KATOWÄE API) - W ostaln'ch 
dniach Rzemieślnicza Centrala Zbytu i 
Zaopatrzenia otrzymała przydział 3.000 
maszyn do szycia, przekazanych z daw­
nych magazynów radzieckich

Maszyny mijdują się w Opolu, Klucz 
borku, Wrocławiu i Szczecinie.

.W najbliższych dniach przywiezione 
zastaną do Warszawy gdzie będą roz­
dzielone wśród cechów krawieckich

Nieleęalm garbarze
za kratami!

KRAKOW (APij — W miejscowości 
Zembrzy-e województwo krakowskie 
przeprowadzona została akcja likwidacji 
nielegalnych garbarni. W wyniku tej ak­
cji skierowano do Komisji Specjalnej 
do Walki z nadużyciami i szkodrr ctwam 
gospodarczym, kilkanaście osób, podej­
rzanych o nielegalny skup surowej skó­
ry i jej garbowanie. W czasie rewizji 
znaleziono duże ilości skóry oraz chenti- 
kalii używanych przy ga-bowaniu.

Przemysł drzewny 
na Ziemlich GtaysśOTch

BYDGOSZCZ | API) — Fabryki prze­
mysłu ( rzewnego aa Ziemiach Odzyska­
nych wyprodukowały z zamówień otrzy­
manych przez przemysł drzewny od An­
glii 550 toalet, 8,000 krzeseł, 11.000 kre­
densów 1 12.0CK? stołów.

Do najważniejszych zakładów należą 
labrykł przemysłu drzewnego w Olszy­
nach, utrudniając« około 1000 robotni­
ków. Fabryki wyprodukowały w lutym 
br. towa-ów ne sumę zł. 8.000.000,

Polska porcelana
płynie w świat

WARSZAWA (API) — Możliwości 
produkcji porcelany w Polsce, dzięki no­
wocześnie urządzonym fabrykom na Zle- I 
miach Odzyskanych są bardzo wielkie.

Produkcja porcelany zaspakaja w zu­
pełności rynek wewnętrzny, a także eks­
ponowana Jest w wielkiej ilości za gra­
nicę

Rok nbległy, który poświęcony był 
przede, wszystkim odbudowie zakładów, 
wykazał już pewien typ eksportu tego 
artykułu. Szeroki wachlarz asortymen­
tów porcelany stołcwei, obejmujący za­
równo luksusowe serwisy, po -celnnę bla 
ts jak 1 hotelową, dostarczyliśmy do Sta 
nów Zjednoczonych. Danii, Belgii, Szwe­
cji i ZSRR. W I kwartale 1946 r. zdoła­
no wyprodukować 523 tony porcelany, 
w II kwartale — 796,3 tony, w III kwar­
tale — 1 010,4 tony. a w IV kwartale 
produkcja wzrosła do 1.352.4 tony. Cl­
ij-'i-rn więc w roku 1946 wyprotlukowa- 
ro w Polsce 3.001,1 tony porcelany.

Pite marnować 
śmieci l cdpadkćw 
surowcowych

WARSZAWA (API) — Zagadnienie 
zaopatrzenia Przemysłu w surowce od­
padkowe jest sprawą dużej wagi Cen­
trala odpadków spełnia należycie swoje 
zadanie. Przykładem może shtżyć oddział 
rejonowy w Warszawie.

W przeciągu uh. roku zebrano prze­
szło 1.654.238 kg makulatury, 2.003.748 
kg stłuczki stklanej, 837.957 kg odnad- 
ków garbarskich, 21.113 kg srorrat pa­
pierowych, wielkie ilości cz- Sdwa, koś­
ci i (nnych odpadków

Zbiórka przybiera nieustar-nie na sile. 
Podczas gdy w styczniu ub. roku zebra­
no ok. 43 tys. kg. makulatury, w grud­
niu już 312.000 kg. W sierpniu ub. r. 
zebrano 30' tvs. kg stłuczki szklanej, 
podczas-gdy w lutym ub. zaledwie 
77 tys. kg.

föodoHajffe pani
LUBLIN (API) — Budżet Wojewódz­

kiej Rady Narodowej na rok bieżący — 
przeznaczył 500.000 złotych na popiera­
nie rozwoiu pszczelarstwa.

Związek Pszczelarzy zakłada pierw­
szy w PoKce park mloch tiajny w Dębo- 
rayeach r-- obs/.n- u i pół ha, gdzie 
prowaJw-- b».d» <: .»■..-•t/acjc I badzcia 
nad ■-<•*)t^fiośclo w c*iu wybrania od­
mian iij;ba,tuicj poi-- lecznych dla 
pszczół.

P.ośhr.y te zamienią nieużytki aa cb- 
jaszy aiiżdodajne- " '

w Japonii
_ WASZYNGTON (API). 'Rząd Stanów 

Zjednocz nych polecił dowódcy naczelne­
mu wojsk sprzymierzonych w Japonii, gen. 
Mac Arthurowi, aby bezvdocznie przezna­
czył 30 proc. całego japońskiego wyposa­
żenia p—emysfowego na rzecz odszkodowań

wojennych dla Chin, Filipin, lndyj Holen­
derskich, Bnrmy, Malajów ' i angielskich 
posiadłości kolonialnych na Dalekim Wscho 
dzie. Decyzja ta omija komisję dla spraw 
Dalekiego Wschodu i — jak oświadczy! 
rzecznik amerykańskiego departamentu Sta 
nu — może zostać przez nią zrewidowana, 
ale nie obalona.

Przedstawiciel S,tanów Zjedn. w Komi­
sji, gen. Mac Coy, wyjaśnił 10 innym

przedstawić cłom wchodzącym w jej rkiad, 
że polecenie rządu amerykańskiego bvlo 
niezbędne, ponieważ, cztery uwzględnione' 
państwa odczuwają ogron.ną potrzebę wy­
posażenia przemysłowego". r

Chiny otrzymają 15 proc. iapońslriego 
sprzętu, Filipiny — 5 proc,, Indie Holen­
derskie — 5 proc., a Anglia (dła Sorrrv, 
Malajów i angielskich posiadłości kolonial­
nych na Dalekim Wschodzie) — J proc.

Frasa angielska
o strajkach w Zagłębiu Ruhry
^ LONDYN (API). ..Konieczna jest nni- 
fikaq’a władzy i zdm-nistracji niemieckiej, 
gayż system federalny nie zdał egzaminu 
życiowego" — pisze ostatni numer tygod­
niku „Economist".

Zdaniem tego pisma, niemiecki minister 
wyżywienia, Schoeningen, nie ponosi winy 
za wadliwe funkcjonowanie administracyj­
nego aparatu w Niemczech. Odpowiedzial­
ność Niemców ma w dalszym ciągu charak

ter ściśle regionalny.
„Economist" zwraca uwagę na koniecz­

ność osiągnięcia natychmiastowego porozu­
mienia 4 mocarstw w kwe-tfi przyszłego u- 
stroju Niemiec, oraz unifikacji władzy nie­
mieckiej.

Niezależny , Spectate r" pisze, że roz­
miary demonstracji i fakt, że zbiegły się 
one s konferencją moskiewską — wykaza­
ły, że niemiecki geniusz organizacji nie za­

ginął jeszcze całkowicie A.igl.ęy, którzy 
mieli tej zimy wiele własnych kłopotów i 
którzy wydają miliony na utrzymanie mini­
mum stopy życiowej Niemców' — maja pra­
wo się dziwić, gdy przypisuje się im winę 
za zamieszki w Zagłębiu Ruhry.

Lewicowy „News Statesman" uważa, że 
przyczyna zajść w Ruhrze nie są względy 
polityczne. Zajścia te są po prostu skut­
kiem długotrwałej zimy i panującego głodu.

John Lewis
tai interesów górników amerykańskich

NOWY JORK (PAP). Minister spraw 
wewnętrznych Julius Krug zarządził zamk­
niecie 518 kopalń węgla brunatnego, pozo- 
'tających pod zarządem państwa ze wzglę­
du i na niebezpieczeństwo praev. Zamknie-

Konccri
H!iwd»ip¥di
„Czytelnika"

WARSZAWA (API) — 13 bm. (nie- 
dz'eln) o godzinie 10.05 AVars v a II 
nada audycję wvdnwnictv muzvrznycb 
„Czytelnika”.

W programie utwory na chór mie­
szany ze zbioru AV!adysława - Raczkow­
skiego „Przejdziem Wisłę, przejdzienl 
Wartę” (pieśni Okolicznościowe) oraz 
Tadeusza Szsligowskicgo „Siadajcie 
wszyscy wokoło z nami . fpieśni towa­
rzyskie) w wykonaniu chóru Polskiego 
Radia pod dyr. Jerzego Kołaczkowskie­
go. Opracowanie audycji CzesfaVa Le­
wickiego.

Czy Wilhelm II
był.,, hitlerowcem?

BERLIN (PAP) Radio hamburstrie do­
nosi, że b. „Kronprinz” nismiecki zwró­
cił odę do rządu holenderskiego z żąda­
niem zwrotu zamku w Doom, gdzie za­
mieszkiwał b. cesarz Niemiec Wilhelm 11 
po pierwszej wojnie światowej, Holandia 
skonfiskowała ten zamek jako tvłasnośe 
nieprzyjacie'ska. B. „Kronprinz", którv 
przebywa obecnii. we francuskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec, motywuje swe żą­
danie afgt mentem, że Wilhelm II nie był 
nigdy... hitlerowcem.

cic kopalń spowoduje spauek ogólnej pro­
dukcji węgla brunatnego o 26 proc i po­
zbawi ptacy 102 tys. górników. Kopalnie 
te produkowały dziennie 61 ó tysięcv ton 
węgla.

Równocześnie John Lewis prezes Związ­
ku Górników zażądał, aby ministrowi Kru­
gowi odebrano teke. Poza tym Lewis wy 
sunął jeszcze dwa inne żądania, a miano­
wicie zażądał wydania ustawy, która by na­
kazywała zamknięcie kopalń w razie stwier 
dzenia przez inspektora pracy, że przepisy 
o bezpieczeństwie pracy nie są przestrze­
gane, i upoważnienia skarbu państwa, aby

Gestapowiec
usitowsi pecefnić 
samobójstwo

PRAGA (PAP) Jeden z b. wyższych 
oficerów gestapo nazwiskiem Otto Koz­
łowski, pozostawiony na chwilę samot­
nie w lokalu w Brnie, gdzie był przesłu­
chiwany, strzelił do siebie z rewolweru 
i został poważnie ranny Oświadczył on 
policji, że zharazt rewmwer w kopercie, 
która leżała pod stołem.

dla Europy
WASZYNGTON -PAP) Wobec naglą­

cych próśb ze strony Francji, Włoch 1 
Wielkiej Brytanii o Zwiększanie dostaw 
węgla, Stany Zjedroczone przyjęły pro­
pozycję Europejskiej Organizacji Węglo­
wej, że miesięczne dostawy węglą ame­
rykańskiego dla Europy wynosić będą W 
kwietniu, maju 1 czerwcu 2.601.000 ton.

700 tysięcy dolarów grzywny, które Zwią­
zek Górników zapłacił z wyroku sądu, prze 
kazano wdowom po górnikach, którzy zgi­
nęli podczas pracy — na wychowanie ich 
dzieci.

Straty górnictwa
w ZagiebtU Ruhry

BERLIN (PAP) Jak donoszą z Duesse'- 
dorlu brytyjskie czynniki oficjalne, sza­
cują na jeden milion ton węgla straty 
spowodowane strajkiem górników w Za­
głębiu Ruhry oraz zamknięciem kopalń : 
poWodu świąt. Dla odrobienia tych strat 
trzeba będzie dwóch lub trzech miesięcy 
czasu.

Strsjfc
»Im-lisralta?
w R?ym a

RZYM (PAPj W piątek został tu spa­
raliżowany ruch pocztowo-telegraficzny 
wskutek strajku pracowników Doczty. 
Strajk ten proklamowany na znak pro­
testu przeciwko programowi rządu, wpro­
wadzającemu redukcję na poczcie. Zacho 
dzi obawa, że strajk .noża rozszerzyć się 
na prowincję

l tpn ł p?row‘ec
I.ÓNDYN (PAP) Na Atlantyku w po­

bliżu ujścia rzeki Girondy zatonął paro­
wiec biytyjski „Willodale”. Zginęło 12 
członków załogi.

Ppzekróś tygodnia

Wiosna ktzi nadzieje
Przewidywana prasy całego niemal 

świata przed rozpoczęciem konferencji 
moskiewskiej były zgodne i Jednocześnie 
niezbyt rewelacyjne o tyle, o ile zapo­
wiadały ciężkie dyplomatyczne targi Ró 
żniły się jednak między sobą co do oce­
ny skuteczności mających nastąpić roz­
mów. Prasa radziecka nastrojona była ra 
czej optymistycznie, anglosaska raczej 
dość sceptycznie, a francuska — rozmai­
cie. Prasa polska ustosunkowała się do 
rozmów pozytywnie, gdyż mialv one u- 
stabilizować sytuację europejską parali­
żowaną ciągle nierozriętym wrzodem nie 
mieckim.

Trudno dziś jaszcze powiedzieć, czyj 
stosunek był szczególnie trafny. Konfe­
rencja nie jest zakończona a przeciąga­
nie sznura powoduje przesunięcia raz w 
jedną, raz w dragą stronę. Ale dziś już 
widać, że konferencja ma pozytywną ro­
lę do odegrania. Ministrowie po wielu 
targach zbliżyli znacznie swoje stanowi 
ska, pomimo taktycznych fint i uników. 
Nastroje wiosenne udzielają się. być mo 
że, także i im, z pewnością dosyć odpor­
nym na tak sentymentalne pobudki.

X
Zeszły tydzień przyniósł zapowiedź 

definitywnego rozwiązania sprawy nie­
mieckiej. Uzgodniono, że rozwiązanie to 
będzie realizowane w ściśle określonych 
etapaeh, rozłożonych może nawet na la­
ta. żagai-uenie jedność gospodarczej 
wysunięto zosteło ne czoło, bowiem nao­
kół;) niego — w tej chwili — skupia się 
Jjówna uwaga mocarst’».

Polityczna jedność Nieinluc p«« Iw»** 
zasadniczych zastrzeżeń z łatwej strony, 
y/.chpdzi jeOTgje t* .a&Hfa Uopieć Jaj
_ ._ , -V-«.-. .».W, ______________

Centralizacji lub odwrotnie, stopień samo 
dzielności którą mają otrzymać poszcze­
gólne kraje niemieckie, W tym wzglę­
dzie mocarstwa ciągle różnią się między 
sobą, ale już bardzo poważny krok zo­
stał zrobiony napizód i po;ednav/cze w 
tej mierze stanowiska Marshalla, Moło- 
towa i Bioault wykazały, że wszyscy ży­
czą sobie, aby przyszła demokracja nie­
miecka nie była zanadto centralistycz­
na, co zresztą ie9t zgodno z ogólnym du 
chem czasu,

W tych budzących nadzieję nastro­
jach nieprzyjemnym zgrzytem było — na 
zwijmy to A. przejęzyczenia min. Mar­
shalla, który nasze Ziemie Odzyskan > na 
zwal „dawnym, terytoriami niemieckimi, 
oddanymi pod administrację poiskf” 
Chodzi tu zapewne, jako się rzekło, albo 
o zwykłe przejęzyczenie, albo też o chęć
wygrywania atutu, który faktycznie już
nie istnieje. Mocarstwa anglosaskie cią­
gle jeszcze mają pożałowania godną ten­
dencję traktowania sprawy ra'yftkacji na 
szych granic zachodnich, jako atutu do 
uzyskania ustępstw na jakimś innym oa 
cinku Oczywiście mowy nie rr.a o tym, 
aby któryś z poważnych m-żów stanu 
myślał .obecnie o odebraniu Polsce Ziem 
Odzyskanych iub przynaimrtiej znacznej 
ich części. Niektórzy jednak jaszcze lu­
bią traktować je, jako towar dostarczo­
ny, za który przysługo :e zapłata. Koszta 
omyłki portoszą, jak zwykle w Jakich wy 
pad.kach ci, którzy eię pomylili.

X
Rozmowy moskiewskie prawdopodob­

ne wyda dr z produkt uboczny <Jn4ó1 war 
tości dla sprawy pokoju. Chodzi o ewl- 
jUę trakt«);* bryiyjsko-i^Usiooiilęflo, Ro­

zmowy posuwają i ię naprzód i zeszły ty 
dzień przyniósł dobie wiadomości w tym 
względzie. Wymiana towarowa między 
W. Brytanią a Związkiem Radzieckim by 
la do tej pory znacznie ograniczona nie 
tylko brakiem towarow eksportowych po 
obu stronach, ale także brakiem tonażu. 
Ten drugi kłopot został ostatnio częścio­
wo przezwyciężony

W nowym układzie handlowym, który 
zawrą między sobą oba mocarstwa, pra 
wdopodobfiie raz-nm z nowym trakta'era 
politycznym, jako główne elementy wy 
miany znajdą się zapewne po stronie ra 
d/ieckiej drzewo oraz artykuły żywno­
ściowe, a po strome brytyjskiej maszy­
ny, przede wszystkim parowozy.

/ X
Być może, uzasadnione nadzieje po­

winna wzbudzać ostatnia proklamacja 
gen. Franco, Caudillo nie ukrywa już 
swojej słabości, b^zuka jedynie parawa­
nu, za którym by ją ukryć Znalaz! so­
bie taki parawan, ale bardzo przejrzy­
sty i wszystko za nim widać. Manewr 
monarchistyczny daleko nie sięga, tym 
bardziej, że sami monarchiści nie byli 
r.im zachwyceni. Caudillo jest slaby i 
wie. że się musi wycofać.

Ale tragiczną jest rzeczą, kiedy dy­
ktatorzy nie rozumieją interesów wła­
snych narodów. Jest oczywiste, że poko­
jowa zmiana reżimu w Hiszpan!' wyszła 
by na dobre i samemu narodowi hiszpsń 
skiemu i całemu światu, który niu chce 
woiny. A. tymczasem upór ambitnego 
„wodza" prowokuje wstrząs, który rewo 

’-ucją skrwawić może ponownie Hłszpa- 
n'ę i zagrozić pokojowi świat».

Pmi reformy
monetarni!
w Chinach

HONG-KONG (API). — Chińst bar*, 
centralny (Central Bank of China; ry­
go townie emisję nowego pieniądza, óry, 
nosić nia nazwę „run" dla uczczenia pa­
mięci twórcy republiki chińskiej, rewolucją- 
nisty i reformatora Sun Yad Sena

Pieniądz ten zastąpić ma zdewahn air 
dolar chiński, a kurs (ego wynosić bedzi 
4 sra za 1 dol*ra USA.

Przypuszcza się, że ze względu na *. 
wolność w drukowaniu nowych banknotów 
i na trudności komunikacyjne nrzy ich roz­
prowadzeniu oficjalna wymiana nie rozpocr 
nie się wcześniej niż w czerwcu bieiąceg 
rolni.

Panujący obecnie chaos monetär» »po­
wodowany inflaq'a przyczynił się oo wy­
datnego zmniejszenia operacji importowych. 
Zakontraktowane ini ładunki kierowane rs 
na Hong-Kong gdzie groma^Tą sf dnie 
zapasy towarów. Cen u wylnrorf» tołsj wy­
raźną tendencję ł. mikową.

Kola brytyjskie przwpuszczała ie »ort 
w Hong-Kongu chowr nawet po u rmc 
waniu stosunków pienieżirweh w CHirseł 
dotychczasową rolę regulator* poda

Hong-Kong jest centralnym portem po 
średnictwa i handln tranzytowe? s w Chi­
na eh.

Gen.de Gaulle
atakuje

PARYŻ (API) Biuro polityczni fran­
cuskiej partii koi iunistycznc] opnb! osrało 
dziś komunikar, który ośw!adcza, z* ;en 
de Gaulle wykorzysta! w ubiegłą niedzielę 
obchód rocznicy pierw'zeao ataku sojusz­
ników na wybrzeże w Brur eva' ab- doko­
nać ataku na instytucje republikański,;.

1 Komunikat wyraża zdziwienie z powoda 
obecności „akredytowanych ambaindorńw 
zagranicznych” (brytyjskiego 1 kanadyjskie 
go) na manifestacji o charakterze antyrzą 
dowym. Biuro pbfoyełne zwraca uwagę mas 
robotniczych i wszystkich demokratów Frań 
cji na grożące republice nieberpteczeń 
stwo".

Dlaczego Cypr
douutga sio przyłączenia 
do Grecji?

LONDYN (API). Lurd Winstei, nowy 
angielski gubernator Cypru, w swym pierw-' 
szym arcdzru do mieszkańców wyspy uży­
wał do zapoczątkowania nowych serdecz­
nych stosunków 'między Anglią i Itrinośc ą 
Cypru. Oświadczył on, iż „polityk: wszy­
stkich następujących po sobie rządów i n- 
gielskich opierała się na zasadzie, iż Cypr 
powinien pozostać pod suwerenność^ bry­
tyjską jnkcf*cen!ony j z3uf,jnv towarzysz, 
dzielący wspólne losy brytyjskiego impe­
rium"

Apel lorda Wiilśtera nic wywołał jed­
nak entuzjazmu wśród ludności Cypru. Pra* 
s? brytyjska stwierdza nawet, że nowy gu­
bernator został zbojkotowany przez miesz­
kańców wyspy. „Economist“ zastanawia 
się. jakie pobudki skłaniają ludność Cj-pru 
do wyrażania chęci odstąpienia od imperium 
brytyjskiego. Czemu Cypr domaga się pizy 
laczenia do Grecji, kraju pol'tycznego i 
ekonomicznego chaosu?

W swych dalszych rozważaniach „Eco­
nomist” zapytuje, czy przyczyną tego sta 
ni wiska nie jest poczucie, że panowanie 
VF Brytanii we wschodniej części Morza 
Śródziemnego już się skończyło.

Skutki pufiidżiiwsśti
łjERLIN (API). Demonstracje i stra-ki, 

które miały mieigee w Zagłębiu Ruin , o- 
gnrnelv także Brunswik.

Zgodnie z wiadomościami niemie-kie) 
agencji prasowej, we wtorkowvch demon­
stracjach „głodowych" zabita została ledna 
osoba, a 12 odniosło rany, w tej liczbie 
6 żołnierzy brytyjskich. Demonstranc' znisz 
czyli 20 samochodów wojskowych, a 1 Z 
brytyjskich samochodów wofskow—ch obla­
no benzyną i spalono.

I NOWY JORK (PAP). W poniedziałek 
7 bm. o godzinie 6 'ano rozpoczął się w 
całych Stanach Zjednoczonych zapowie­
dziany przez Związek Za wodo“'y strajk 
300.000 pracowników telefonów.

Pracownicy tfclefonów domagaią się "id 
\vj żki plac O 12 dolarów tygodniowo (Do­
tychczasowe zarobki wynoszą od 28 do 30 
dolarów tygodniowo).

50 tysięcy pracownd.ów nie zrzeszonych 
v Z-,Jaskach Zawodowych przyłączy'« się 
do Strajku. W Nowym'Jorku i większych 
mifcstach telefonv automatyczne będą czyn­
ne bez obsługi ^iż do chwili tiwenfunlr cli 
uszkodzeń technicznych, które przerwa po­
łączenia. Natomiast połączenia międzj mia­
stowe są całkowicie przerwane.

PODZ ĘKOWA vłE
v Panu Wawrzyńskiemu Aleksem i 
Zarząd O Je! z. RTPD w Słupsko Łfeledo 
gorące podziękowanie za tylokrotnie 
składane dla naszego Oddziału łt -jr.e 
Uary, zarówno materialne jak i w po­
staci pięła ycii zabawek dla naszych 
przedszkoli, ze serdeczną troskę i 
wysoce ooywareUkie podejście do 
spraw i potrzeb dziecka polskiego 

7AR7ĄD ODD7IALU R, T. P D. 
100-sk w ójupskn
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Dwi lata dżinów gospodarczych Tragiczna wypraw
fi9wie c uś&ra0*itj

Od mementu wyzwolenia ' pomocnych 
części Pomorza upłynęły już dwa lata. O- 
kres ten niewątpliwie zapisze się w historii 
gospodarstwa polskiego, jako ieden z naj­
trudniejszych. Ludzie, którzy podjęli się w

Burmistrz m. Wejherowa 
Bernard Szczęęny

mm odpowiedzialnej pracy kierowniczej, 
przyjęli na siebie zadania, którym niełatwe, 
było sprostać.

Mówiąc o pracy ub. owoch lat operuje 
my najczęściej cyframi globalnymi, ilustru­
jąc w sposób ogólny nasze dokonania Cza 
sem jednak dobrze oderwać wzrok od ca­
łości obrazu i przyjrzeć się uważnie pew­
nym jego szczegółom. W tym wypadku 
wybierzemy sob'e jako obiekt obserwacji 
niewielkie, ponad 15-to tysięczne miasto 
rejonu, naszego Wybrzeża, a' mianowicie 
Wejherowo. Posłuży nam ono, jako temat 
przykładowy rozważań nad tym, co i w ja­
kich rozmiarach . zostało dokonane wysił­
kiem niemal wyłącznie samego społeczeń­
stwa, pn trącego bez reklamy właściwej 
dużym środowiskom, w , atmosferze raczej 
spokojnej, ale sumiennej działalności gos­
podarczej i administracyjnej typowego mia 
sta pomorskiego.

Punkt wyjścia — to walki w rejonie 
miasta. Front przynosi zniszczeni.:. Jakkol 
Wiek Wejherowo uniknęło szczęśliwie po­
ważniejszych bombardowań lotniczych, czy 
artyleryjskich, pewna ilość domów uległa 
zniszczeniu. Szyby wystawowe powybijane 
zostały niemal wszystkie, sklepy okradz-o 
ne, na ulicach leżały druty telegraficzne, 
rozbite samochody poprzewracane hydran­
ty, woda zalewała ukce, na rogach leżały 
trupy ładzi i zwierząt. Wszelka adminis'ra 
cia przestała istnieć. Normalny obraz ivo- 
iciyjv^,.

A tera*». 12™marca —wiozły woiska-i.i 
óziedtie, 13 powstał Komitet Obywatelski 
i Milicja Göywateiska, 18 mianowany- zo­
stał burmistrz miasta Bernard Szczęsny, 
19 zorganizowano 'uż wszystkie refc, aty 
przy Zarządzie Miejskim, 37 powstały wszy 
stkie cechy. Tartaki i mniejsze zakłady u- 
ruchonrono natychmiast po oswobodzeniu. 
Ochotnicza straż pożarna powstała i za­
częła działać jeszcze w czasie walk o mia­
sto

Owe pierwsze dni stanowią epopeję lu­
dzi walczących gołymi niemal rękoma z tru 
dnościanu, które wyzierają z każdego rmci- 
sca. Aprowizacja jest pierwszą j&trzehą 
Przy pomocy traktora w pomysłowy spo­
sób puszczono w bieg młyn elektryczny za 
raz z samego początku. Zarząd Miejski 
przystąpił prawie jednocześnie do wydawa- 

- nia chieba i mięsa początkowo całkiem bez 
płatnie. Potem wprowadzono miejscowe 
banki żywnościowe, nie czekając na decy­
zje w tym względzie władz centralnych. 
System mięjscowy działał z wielką spraw­
nością. Dopiero późniei. po wprowadzeniu 
ogóluophństwowego systemu kartkowego, 
powstały luki w zaopatrzeniu, które osią­
gnęły największe napięcie w m esiącacb 
letnich 1945 r. Odbiło się to bezpośrednio 
na stanie zdrowia mieszkańców: śmiertel­
ność wśród dzieci wzrosła o 100 proc.

Przy dotkliwym braku środków -finań 
sowych i sprzętu technicznego Zarząd Miej 
ski podjął duże roboty porządkowe w mie 
Scie: uprzątanie gruzów, naprawę własnych 
domów mieszkalnych, usprawnianie działał 
nOo instytucji użyteczności publicznej, za­
kładanie trawników itd. Jednocześnie za­
kładano , rozbudowywano całą skompliko­
waną aparaturę administracji miejskiej, zni­
szczoną wojną i okupacją. Podnieść nale­
ży, że większość prac, wykonanych na te­
renie miasta, przeprowadzono systemem 
gospodarczym, obciążając budżet miasta w 
..posób minimalna. Akcja oczyszczania ryn­
ku z gruzów miała charakter społeczny i 
brały w pi.i uaział bez wynagrodzenia or­
ganizacje i cale społeczeństwo,, ofiarowując 
zarówno robociznę, jak i podwody.

25 tys. sklepów 
spółdzielczych

Trzyletni Plan Odbudowy Gospodar­
czej Polski przewiduje w sektorze spół­
dzielczym wzrost sieci punktów rozdziel 
czych z 13.#i4 w r. I9stfc> na 25.086 (tj. 
wzrost o 84 proc:) w 1949 r. Ilość skle­
pów ogólnych na wsi wzrosnąć ma z 
d.50u do 10.500, w miastach z 4.450 do 
7.000 razem z 10.000 do 17.000 tj. o 74 
proc Sklepy branżowe wzrosną z cyfry 
3514 do 7586 tj. o 115 proc.

Aby te plany mogły być zrealizowa­
ne, aby spółdzielczość naprawdę mogła 
spełniać obowiązki i siać się właściwym 
regulatorem rynku, zagadnienie kredytu 
winno być możliwie szybko i pomyślnie 
rozwiązane. Intensywny bowiem rozwój 
spółdzielczości hamowany jest w dużym 
stopniu przez brak środków '"finanso- 
wych. Stosowane restrykcje kredytowe 
nie pozvalają spółdzielniom na zdobycie 
odpowiednich kredytów w .celu rozsze­
rzenia swej działalności gospodarczej, (ii

Od. samego początku wielką u -agę po­
święcono szkolnictwu. Obecnie 100 proc. 
dzieci t. zn. około 2.600, chodzi do szkól, 
przy czym miasto dożywią 450 spośród 
nich. W r. 1945 niemal 90 proc. dzieci — 
z konieczności — mówiło po niemiecku. 
Okupant pod surowymi rygorami nie doz­
wala! nauki języka polskiego ścigając ro­
dziców w wypadkach, kiedy nieświadome 
male dziecko gdzieś wobec Niemców wyra 
Z'lo się po polsku. Dziś iuż wszystkie mó­
wią po polsku, a niemiecki należy do smut 
nej i szczęśliwie zapominanej przeszłości.

Wejherowo dobrze jest zaopatrzone w 
szkoły, jakkolwiek walczyć musi z ogrom­
nymi brakami w ich pomieszczeniach. Znai, 
dają się tu 4 szkoły powszechne, 2 gimna­
zja, 1 liceum oraz 3 Drzcdszkola. Ambicią 
miasta bv!o utrzymanie nauki pi-zez raty 
okres zimy, jakkolwiek brak opału dawał 
się dotkliwie ive znaki. Istotnie, żadnej 
szkoły nie zamknięto ani na jeden dzień.

Problem opieki społecznej w naszych 
czasach stanowi jedną z największych trosk 
społeczeństwa. W pierwszym swoim bud­
żecie miasto preliminowało ponad jedną 
trzecią część wydatków na zdrowie publi­
czne i opiekę społeczną. Brak kredytów u- 
niemożliwił tak obszernię zakrojona aketę, 
niemniej w wykonaniu budżetu pochłonęła 
Ona 17 proc. wszystkich wydatków. Dzięki 
temu greźne zjawiska epidemii zostały opa 
nowane, a wiedzieć trzeba, że w r. 45 w tym 
mieście lei do w szpitalu 800 osób chorych 
na tyfus. W okresie największych trudności 
materialnych, w sierpniu tego roku pomoc 
ze ström- miasta otrzymywało 1.756 pod­
opiecznych.

c-ierba mieszkańców grodu Wejhera w 
r. 1939 wynosiła 15.6; 8 osób. Wojna zre­
dukowała ią do stanu 13.593 w momen­
cie wyzwolenia. W r. 1946 wzrosła do po­
nad 14.000. a obecnie dochodzi już do 
16.000, W' iym samym czasie miasto oczy? 
ciło się z ludności niemieckiej której dziś 
już tam prawie nie ma.

Jednocześnie z rozrostem miasta zwię­
kszał się jpgo budżet. Pierwszy budżet in-a 
sta pokrywający okres cd marca 1915 do 
marca 1946 r. wynosił-2.681.000 zł po stro 
nie wydatków. W drugim reku budżeto­
wym, pokrywającym okres od kwietnia 
1946 do grudnia 1946. wy&tkowano 
4.350.000 zł. Łącznie więc w dwu latach 
budżetowych okresu wyzwolenia miasto na 
suoje potrzeb) zebrało i wydatkowało 
/.031 000 zł. Poza tym uzyskało sufcwen- 
cyi na pewne określone prace w wysokości 
2 c20.000 zł. Razem Wejhęrowo w- tnn o- 
kresie .wygospodarowało 9.351.000 zł, co 
na miasto tej wielkości stanowi wysięk, bar 
dzo poważny.» Proiekf budżetu na, i kres

Intfńut Wtediy Kupieckiej
mj GtgtąmB

Zagadnienie spekulacji, .dzikiego bar 
dlu" ', niektórych trudności aprowizacyjnych 
- wszystko to bardzo często Kerze swoie 

źródło w niedostatecznych kwałifikaciach za 
wodowych pewnej częśtfi kupieetwa mianow 
cie tej. która wszedłszy w czasie voinv lub 
po wobre do tego zawodu nie zdobyła s:ę 
na traktowanie handlu iak każdego innego 
zawodu, obliczonego na stworzenie sobie 
trwalej podstawy egzystencji, a nie doryw­
czego i olbrzymiego zysku. Dlatego też -łu- 
sznie zupelp'-e pomyślały inaczełie władze 
kupieckie o konieczności dokształcenia tei 
kategorii kupców, Jla której stworzono spe­
cjalny Instytut Wiedzy Kupieckiej.

Tnstytui taki p jak nas informuje Zw. 
Zrzeszeń Kupieckich — powstanie również 
w najbliższyr czasie w Gdyni i przeznnezo 
ny będzie dla kupieetwa erłego wojewódz­
twa gdańskiego. Wykładane będą pie tylko 
przedmioty ściśle zawodowe, jak* księgo­
wość i buchalteria, towaroznawstwo, zas.,dv 
kalkiuacji i prowadzenia przedsiębiorstwa 
han Iłowego, ustawodawstwo itd., ale rów­
nież meklóre przedmioty bardziej ogólne.

Życzyć by należało, aby wszvscv kupcy 
nie posiadając* dostatecznych kwaliflkacvj 
teoretycznych w dzisiejszym handlu potrzeb’ 
pych nizeszli taki kurs, który w pewnym 
stopniu napewno usunie posiadane przez 
nich braki. (kz)

styczeń 1947 — grudzień 1947 przewiduje 
wydatkowanie 10.630.000 zł. Jeżeli nawet 
dokonane zostaną w nim pewne obcięcia, 
sam jego rozmach wskazuje na tendencję 
podnoszenia się gospodarczego miasta, któ 
re coraz pewniej wkracza na drogę norma 
Iizacji życia.

- Miasta, nie leżące na szlakach wielkiej 
historii, miasta w których mieszkają i pra­
cują przeciętni ludzie, zajmujący się co­
dzienną pracą miasta, które nie posiadają 
ani wielkich fabryk, ani wielkich portów, 
żyją raczej w cieniu swych potężniejszych 
kuzynów. Ale działalność gospodarcza tvch 
skromniejszych rozmiarami i znaczeniem 
miast ich waitcść zaiówno materialną 
jak i niejednokrotnie kulturalna, posiada 
swoi ciężar gatunkowe, który poznaje się 
dopiero przy bliższej analizie problemu. 
'Warto więc co pewien czas oderwać się 
na chwilę od zwracających na siebie uwa­
gę wżelosettysięcznych molochów i przyj­
rzeć się dokładniej blaskom i cieniom mniei 
szych skupisk ludnościowych.

L. B.

W dniu 4 hm. ■wyjechał z Nowego Por 
tu w kierunku latarni morskiej hoiownik 
z załogą sześciu osób. Ponieważ holow­
nikiem dojazd do latarni był utrunniony, 
załoga przesiada się na łódź motorową. 
W powrotnej drodze gwałtowna fala wy 
wróciła łódź. Kaiasticfa wynurzyła się w 
rejonie ujścia Wisi) 1:509 m od brzegu.

Czlery osoby zdołały jię wyratować. Po 
pewnym czasie wyłowioną piątą — Ml- 
cnała Maciejewskiego, który dawał słabe 
znaki życia. Po 15 minutach wyratowany 
życie zakończył. Zwłok szóstego uczest­
nika tragicznej wyprawy, Sylwestra Orze 
chowskiego, nie odnalezione (ż)

Serdeczne powitanie
n/s „Batory" w-Southampton

Na statku „Batory", który w dnia 
1 kwietnia br przybył z Antwerpii do 
Southampton, odbyło się w piątek, dnia 
4 kwietnia 1947 r. w południe przyjęcie, 
w którym m. in. wzięli udział: Konsul ge­
neralny R P- w Londynie, mayor i szeryf 
miasta Southampton, konsulowie amery­
kański i norweski oraz wybitni przedsta- 
wicele władz miejskich i portowych, — 
ze strony GAI-u dyrektor naczelny Ma­
rius Plinius. Gośce zachwycali się pięk- ‘

nem statku, jego wygodą, elegancją I 
spiawnością obsługi.

Dnia 5 kwietnia w potudnie dwa epa- 
cjalne pociągi wyszły z dworca Waterloo 
w Londynie, zabierając pasażerów, uda­
jących się pierwszym rejsem m/s „Bato­
ry’ do Nowego Jorku. Tegoż dnia o go­
dzinie 18 statek ’opuścił port Southamp­
ton, zabierając 850 pasażerów. Nastrój 
wśród pasażerów i załogi doskonały.

Łosoś w rzekach odzyskanych
Łat*lne zdniÄnia niemieckiej gospodarki

Na naszj ^h ziemiach, poza Wisłą, ma­
my jeszcze inne rzeki łososiowe. Są to rze­
ki Pomorza Zachodniego Odra, Prośnica, 
Wieprz, Słupia. Ilość złowionego w tych 
rzekach łososia Ctroci) w ub. reku bvła 
wprawdzie nieznaczna na skutek zaniedba­
nia przez Niemców gospodarki łososiowej, 
rle przv odpowiedniej opiece, rvbostan 
może być łatwo zwiększony.

Odia obfitująca w łososia jeszcze w wie 
ku XVIII, zmniejsza już znacznie swój rv 
hostan w wieku XIX. Składa a-ię na to kil­
ka przyczyn jak wybudowanie licznych jaz­
zów utrudniających rybie wędrówkę, a prze 
de wszystkim zatrucie wód w górnym bie­
gu rzeki ściekami fabrycznymi.

W obawie zupełnego zaniku łososia w 
Odrze, na co wskazywał ratalny stan od­
lewów, Niemcy wpuścili do rzeki półtora 
miliona narybku. Niesprzyjające warunki 
sprawiły; -że tylko pewien procent ryb zdo 
lal przepłynąć do tńorzs Te, Które wróciły 
jąko dorosłe osobniki do rzeki swego po­
chodzenia, nie mogąc sic drstać do górnei 
Odry najeżonej jazzami i zatrute;, skiero­
wał) się przez YTartę i Noteć do Głdy 
i Drawy, małych dopływów Noteci. I w tej 
cicüzc pizy śluzach wyłapywano łososia. 
M-'mo to igszcze c-becnje wchodzi do Odry 
i Wari)' gdyż w okolic) Poznania złowio­
no w geszłun roku kilkanaście sztuk. O- 
statnio tvę VFronkadi w ośrodku zarybie­
niowym, wpuszczono 30 lvs. ziarn ikry ło­
sosi dla uzyskania narybku

Podobna sytuacja zanikania łososia jest 
w Prośnicy, gdzie w pobliżu Kołobrzegu we 
Wościborzu znajdowała się wylęgarnia ło­
sosia. Do rzeki tej przychodzi corocznie 
.kilkaset sztuk dorosh cli łososi (trocR ce­
lem złożenia ikry. Jednak istnieiące iazzv 
przeszkadzają w wedrówi e. Fvlko szczegól­
na ochrona i sztuczna hodowla mogą za­
pewnić wrzvmaive pogłow a łososia w tei 
rzec'

'ft'iep-zu pod Derłowcnt w rejonie 
portu, ubiegłej jesieni złowionoN około 500 
sz uk łososia wchodzącego do rzeki. Zrnai- 
dujący się w rejonie miasta jazz uniemożli­
wia dalszą wędrówkę w górę rzeki łoso- 
siow: który wraca wtedy i płynie do Gra­
bowej, małego dopływu Wieprza,- wypły­
wającego z morenowych wzgórz.

Najbardziej iednak łososiową rzeką spo­
śród v.-ymienionveh iest Słupia. W jesieni 
łowiono tu łososie przy samem ujścm. Nie­
stety, jest orni dostępna dła łososia tylko 
w krótkim trzydziestokilometrowym odc/n 
ku, bo już prz- Słupsku znajduje się jazz — 
przeszkoda możliwa do pokonania przez ło­
sosie rylko przy dużej wodzie

wyniku przeprowadzonych badan i 
obserwacji na terenie Pomorza żachodme- 
gc należy stwierdzić. że obfitujące n;egdvś 
w łososia rzeki, wskutek fatalnej ■ gospo­
darki niemieckiej, zostały niema! zupełnie 
pozbawione tej cennej ryby.

Niemcy na tych terenach nie dbali zu­

pełnie o łososia, nie wybudowali przepla: 
wek na iazzn-ch dla zapewnienia nut swo­
bodnej wędrówki i dopuszczali do skanda­
licznego zatrucia wód w rejonach fabryk 

Jak stwierdraią nasi znawcy gospodarki 
lososiowei, pogłowie tei rvbv możemy kil- 
kakrotn’e zvifkszve. przez roztoczem» od­
powiedniej ochrony, przez wydanie zaka­
zów jei wyłapywania, zaprowadzenie osrod 
kow zarybieniowym i hodowlę w nich na­
rybku do odpowiedniej wielkości, tak iak to 
się dzieje we wzorowo prowadzonvdi go 
spodarstwach łososiowych w Ameryce. Naj­

większy bowiem procent łososia ginie jrż 
jako narybek. Toteż wypuszczanie z ośrod­
ków hodowlanych do rzek, dopiero więk­
szych kilkunastocentymetrowych osobni­
ków, zapobiegnie tei stracie. Zwiększenie 
pogłowia łososia, jednego z naszych arty­
kułów ekspertowych, leży wiec w sferze 
realnych i pilnych zadań, (rn)

IgIMiM Wj) O.P.
Z początkiem Din, rozpoczęły się pra­

ce, związane z organizacją w Gdańsku 
regionalnego biura Centralnego Urzędu 
Planowania, z zasięgiem terenowym na 
wojew. gdańskie i łilsztyńskie.

Biuro będzie miało za zadanie przede 
wszystkim przy gotowwanie dla C. U. P. 
materiałów dla opracowywania Narodo­
wego Planu Gospodarczego. Ponadto bę­
dzie pemiło funkcje sprawozdawcze, 
zwłaszcza o przebiegu wykonywarńa pla 
nu gospodarczego na terenie regionu, za 
dania informacy jne o zamiarach I cąfaćh 
państwa w zakresie Planu, będzie opra­
cowywało plany regionalne, tyspółpiaco 
Wdló z miejscowymi’ instytucjami gospo­
darczymi w zakresie układania i.■wyko­
nywania planu gospodarczego oraz utrzy 
mywało kontakt z wyższymi uczelniami 
na terenie regionu dla wykorzystywania 
opracowań naukowych, odnoszących się 
do : agadmeń planowania.

Działalność gdańskiego regionalnego! 
biura C. U.P będzie oparta na scis’ei” 
współpracy z. Delegaturą Rządr dla 
Spraw Wybrzeża

Stroną organizacyjną sprawy zajmuje 
się dyr. Skotnic.k'

Prócz biura w Gdańsku Centralny U- 
rząd Planowania organizuje także biura 
■-egionalne w Szczecinie Wrocławiu i 
Lodzi, (w)

Informacjtw portach
Niedługo znnwu rozpocznie alę ruch 

w portach polskich. Ponieważ już obec 
nie mają one, zaległości w przeładun­
kach, obliczane na ponad 1.006.000 ton, 
przewidywać więc można, że rich ten 
będzie stesunkotyo znaczny. W związku 
z tym spodzietyać się należy, że razem 
ze statkami przewinie się przez nasza 
porty znaczna ilość obcych marynarzy, 
którzy w większości nie władają pol­
skim językiem i nie znają polskiego wy 
Brzeża.

Wobec powyższego, wydaje się być 
rzeczą celową, aby polskie władze mor­
skie pizygotowalv w głównych portach 
punkty 'informacyjne,.;yr których cudzo­
ziemcy mogliby otrzymywać wszelkie 
wiadomości, których potrzepują dla sw.o 
bodnego obracania się po nieznanym 
sobie terenie Chodziło by tu w głównej 
mierze o zorientowanie ich w rozkładzie 
portu i miasta, do którego przybywają, 
oraz w komunikacji międzymiastowej. 
W tych bowiem dziedzinach cudzoziem 
cy najczęściej potrzebują pomocy. Nale 
żało by także infoimować ich co do 
miejsc noclegowych, rozrywek, imprez 
itd. Tego rodzaju punkty informacyjne 
spełniają bardzo pożyteczną rolę i są w 
powszechnym zastosowaniu w większych 
portach europejskich.

Można by też w przyszłości zorgani­
zować dla przybywających cudzoziem­
ców specjalne wycieczki do miejscowo­
ści, -szczególnie interesujących w rejonie 
Wybrzeża.

?amiętaik pierwszego zjazdu
Związku Gospodarczego Miast Morskich

Nakładem Zw. Gosp. Miast Morskich, 
a drukiem „Domu Prasy” w Gdańsku, 
pkazało się ostatnio sprawozdanie z 
piervrszego zjaz-u Związku, który *o 
zjazd odbył się w Gdańsku w dniach 
12 i 13 lipca r. ub. Wydawnictwo opra­
cował Witold Bublewski, sekretarz ge­
neralny Komiteio Oiganizacyjnego Zw. 
Na 164 stronach druku zebrane zostały 
interesujące materiały z obrad Zjazdu.

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
„DAR POMORZA”

W DOKU
4 bm. „Dar Pomorza”, któ? 

ry znajduje się w remoncie 
na stoczni gdyńskiej Nr 13, 
został zadekowany dla do­
konania dalszych prac przy 
kadłubie. Uprzednio — -3 bm 
uczniowie PSM pracowali 
przy swym statku, wyłado­
wując balast.

PAsAfeesów
PRZYWIÓZŁ

„KONUNG GUSTAW V”

5 bm. przyszedł do Gdyni 
prom szwedzki „Konung Gu 
staw V", przywożąc 11 pasa 
żerów oraz 196,9 ton drob­
nicy. Wyszedł z portu 6 bm 
zabierając 5 pasażerów i 
235,2 t drobnicy (żelazo, so­
da).

ODBUDOWA.
FALOCHRONÓW

Już wkrótce przy sprzyja­
jących warunkach atmosfe­
rycznych, przy spokojne., 
wodzie rozpoczną się przy

falochronach gdyńskich przy 
gotowania do ich odbudowy. 
Będzie to odbudowa falo­
chronu szwedzkiego i budo­
wa falochronu wschodniego 
wolno-stojącego.

„starke 
z drobnicą

W dniu 7 bm, wszedł do 
portu gdyńskiego „Starke", 
przywożąc 232,2 t drobnicy. 
Odszedł tegoż dnia, zabiera­
jąc 3583 t drobnicy.

f

DALSZE ZGŁOSZENIA
STATKÓW DO GDYNI
Do Kapitanatu portu w 

Gdyni wpływają dalsze zgło 
szenia mających wkrótce 
przybyć statków. Są to rad?. 
„Trkut", „GribojtJow”, bryt. 
„Baitawia”, USA „Henry Śt. 
G. Tucker”.

SZTORM
W GDAŃSKU

W dr.iu wczorajszym por1 
gdański dotknięty został sil

nym sztormem. Wiatr wiał 
z szybkością 8—lO m./sek- 
w kierunku morza.

STATKI 
ZGŁOSZONE 

DO GDAiśSKA
Dalsze statki zgłoszone zo­

stały w/porcie gdańskim. Są 
to: radź „GribojodowT" po 
cement, duń. „Feniks” z nie­
rogacizną (dostawy UNRRA) 
nor. „Lucjan" i szw. „Syd" 
z rudą.

Przybycia statków oczeku 
je się każdej chwili.

DŹWIGI 
Z GLIWIC

Biuro Odbudowy Portów 
z polecenia Min. Żeglugi za­
mówiło w Zjednoczeniu Prze 
mysłu Maszynowego w Gli­
wicach 45 dźwigów dła por­
tów polskich.

GÓRA
SIĘ ROZPŁYNĘŁA

Góra lodowa, która przez

szereg dni stanowiła atrak­
cję portu gdańskiego, pod 
wpływem fali ciepła roztopi 
ła się już prawie zunełnie.

PRZYBYCIE 
S/S „BORYSŁAW”

DO GDYNI

W dmu 6 kryietnia o go­
dzinie 3 rano pizybył cio 
Gdyni po blisko 5-micsięcz- 
nej nieobecności statek „Bo­
rysław", przywożąc około 
800 ton drobnicy z Nowego 
Jorku, 138 osobowych sa- 
machodów „Chevrolletl’ z 
Kopenhagi oraz ładunek ma­
sła i bekonów z Aarhus w 
Danii.

Statek „Borysław" jest 
pierwszym, który po przer­
wie w żegludze wpłynął do 
Gdyni z Morza Północnego.

Sytuacja lodowa u w\,- 
Icia z Sund jest nadal cię, - 
ka i nrawdopodobiiie minie 
jeszcze conajmniej tydzień 
zanim dalsze statki saeziäte 
zjawiać się w naszych por­
tach- i

W słocie« wstępnym wyjaśnia jeden 
z twórców koncepcji zizeszenia się 
miast nadmorskich, Witold Bublewski. 
„udania Zw. i omawia zakres jego prac. 
Temat ten rozwija obszerniej w refera­
cie pt. „Cele i zadania ZGMM, inż. Piotr 
Zaremba, prezydent m. Szczecina. Poza 
tym wydawnictwo zawiera referaty: 
„Miasta morskie Rzeczypospolitej od za 
kończenia działań wojennych po dzień 
dzisiejszy" wiceprezydenta Gdyni, mgr, 
Stanisława Modlińskiego oraz „O histo­
rycznej roli miast Wybrzeża" inż. Euge­
niusza Kwiatkowskiego. Delegata Rządu 
do spraw Wybrzeża.

Dobrze się też stało, że zamieszczono 
w wydawnictwie szereg przemówień 
przedstawicieli Rządu i władz, wygło­
szonych na Zjeździe, gdyż zawieraja one 
liczne u-wagi i sformułowania o dużej 
doniosłości, na które zapewne w przy­
szłości przyjdzie jeszcze nieraz się po­
woływać. Są to m. in przemówienia b„ 
Premiera Edwarda Osóbki-Morawskiego, 
b. Ministra Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego dr. Slefanz Jędrychówskiego, wo­
jewody gdańskiego inż. Stanisława Zrat- 
La, wojewody 'zcrccińęjriego płk. Em- 
kovricza i inn.

Całość uzupełniają referaty, zgłoszo­
ne na komisje zjazdowe: prof. Zdzisława 
Grabskiego: „Zagadnienie kultury miast 
morskich", dr. Józefa Kulikowskiego: 
„Wpływ rybołówstwa na rozwój m’ast 
morskich1 dr Jana Kilarskiego: „Tu­
rystyka na Przymorzu”. f

Dobra stroną Wydawnictwa, obok je­
go ch uakteru pamiętnikarskiego, jest 
także to że ukazanie się jego przyśpie­
szy może realne prace nad wprowadze­
niem w życie tez, przyjętych na Zjeź­
dzie i nad organizacją samego Związku, 
która .nadmiernie się przewleka ze szko­
dą dla ożywienia życia gospodarczego 
nadmorskiego rejonu. H, T,
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Sfr. 3 „DZIENNIK BAŁTYCKI“ Nr %

Dz<ał} nutowe księgarni 
posiadają na składzie:

„Uwerturę na mały 
zespół orkiestrowy" 
K. SIKORSKIEGO, Cena zł. 300

Suifę na mały zespół orkie­
strowy p.t. „Obrazki wiejskie" 
K. SIKORSKIEGO. Cena zł. 280

i
Zbiór pieśni towarzyskich na chór

p. t.
„Siadajcie wszyscy wokoło z nami"
T. SZELIGOWSKIEGO Cena zł. 360
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Jaskrawa lichwa
Kilka dni temu minęły dwa lata od 

daty uwolnienia Gdyni od okupanta. W 
porównaniu i pierwszym rokiem wolno- 
ści, dużo się w naszym mieście zmieniło. 
Zanik szabru” uzdrowił nieco stosunki 
w jecinym z odłamów sektora prywatne­
go, tj. w handlu. Kupcy są już uprzej­
miejsi dla klientów, dających mało tar­
gować i nie kalkulują zysku na 100®/u 
i więcej, bo trzyma ich krótko. Komisja 
kontroli cen, a i rozwijająca się coraz 
lepiej spółdzielczość działa hamująco 
Jeszcze rok temu było inaczej.

Zegarmistrze gdyńscy przyjmują już 
do reparacji wszelkie, nadające się do 
tego zegarki; rok temu nie mieli w tym 
zainteresowania — praca zawodowa nie 
opłacała się; trzeba było wozić zegarki 
w tym celu do innych miast. Nie zmie­
niły się tylko stosunki jeszcze w prze­
myśle gastronomicznym oraz u krawców 
i szewców; te trzy dziedziny sektora pry 
watnego są jeszcze dla ludzi pracy trud­
no dostępne; miejmy jednak nadzieję, że 
i tu się coś zmieni.

Lecz na jednym, stosunkowo drob­
nym, odcinku usług panuje jaskrawa li­
chwa. Wszędzie: w cukierniach, restaura 
cjach, sklepach i biurach, jeśli korzysta 
się w tych lokalach z aparatu telefonicz­
nego, pobierają za to po zl 10.— za każ­
de połączenie. Nawet, gdy, czy to za to­
war, czy za konsumcję, płaci się tysiące 
złotych, doliczają skrupulatnie te opłaty 
do rachunków. Poczta pobiera za połą­
czenie zł 2.—, jeśli nawet uwzględnić 
amortyzacje opłaty stałej np, po zł 1.— 
to koszt własny połączenia wyniesie zł 
3.— Zł 7.—, czyli 23Ó°/o zysku, na arty­
kule pierwszej potrzeby, jakim w kul­
turalnym społeczeństwie jest telefon — 
to chyba trochę za wiele!

Czy nie wystarczy pobierać za tę 
..grzeczność'" lub, usługę po zł 5.—? fo 
i tak zysk wypadnie 66 procent.

Jan Sobek

Uczynność kolejarzy
W dn, s bm. żona moja, wysiadając z 

p.ciągu w Oliwie, zapomniała w wagonie 
płaszcz deszczowy Po spostrzeżeniu tego 
zwróciłem się do dy żur tego ruchu w Oli­
wie z prośbą o radę. Ten nie zwlekając, 
zatelefonował do następnej stacji i po uply 
wie godziny płaszcz już był dostarczony 
do Oliwy. Pragnę podkreślić życzliwość ko­
lejarzy w rozwiązywaniu kłopotów, pow­
stałych nie z winy kolei, i wyrazić im po­
dziękowanie W dobie, kiedy bezintereso­
wna uczynność staje się anachronizmem 
taka postawa zasługuje na uznanie

V. K.
«

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Zofia Tomaszewska. — Cieszymr się 

bardzo, że zamieszczenie Pani „Listu ot-
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Amerykanie piszą 
historie wojny!

Już się ukazała książka:

DRUGA
WOJNA

ŚWIATÓW/6
7»

napisana przez 
U. S. I. S

Biuro Informacyjne Stanów Zjednocz. 
Materiał zaczerpnięty ze źiódel Wy­
wiadu Wojskowego Depart. Wojny 

w Waszyngtonie.

Jest to kiótka historia wojny, napi­
sana w fornrie reportażu, obejmująca 
cały okres wrjcy światowej od 1939 
do 1945 roku. Książka zawiera 20 ma­
pek, obrazujących najważniejsze wy­
darzenia diuglej wojny światowej.

książką tę winni wszyscy

----- ------ PRZECZYTAĆ 1 -------

Książka ia winna się znaleź 
w k a z U y m domu

WYDAWNICTWO „PRZEŁOM' 
KRAKOW KARMELICKA 6

Do nabrrie we wszystk księgarniach j i
9.34-fc

wartego" wywołało „skutek piorunują­
cy”. Wiersze niezłe, jednak ze względu 
na brak miejsca, zamieścić nie możemy.

Bogna W. — Forma całkiem udatre 
Wiersze me pozbawione wdzięku, trochę 
tylko wątłe w ich myśli przewodniej. Na

leżało by nadać poszczególnym utworom 
bardziej określony charakter.

Pytający z Oruni. — Powinien Pan 
ujawnić iaićty, o których wspomina Pan 
w" liście, przed Komisją w Gdańsku. Od­
powiedzialność Panu nie grozi.

I/STV DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE'1 NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA, UL MŚCIWOJA 9.

Gdańsk popiera sruszrte zadania
Serbo«Łużyczan

W czasie ostatniego posiedzenia MRN 
w Gdańsku przedstawiciel PPS, ob. Pa­
wlicki, omówił zagadnienie Serbo-Łuży- 
czan. Jas wiauomo, delegacja Serbów Łu 
życkich złożyła niedawno ng ręce mar­
szałka Sokołowskiego memorandum, któ 
re ma być przekazane Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych w Moskwie. W 
konkluzji radny Pawlicki odczytał rezo­
lucję, którą przyjęto jednogłośnie. Oto 
lej treść:

„Miejska Rada Narodowa wyraża po­
dziw dla bratniego narodu Sarbo Łuży­
czan, który gnębiony przez Niemców nie 
omal przez tysiąc lat, zdołał zachować 
swą odrębność narodową.-

B. więźniowie
to armia pokoju

Międzynarodowy Tydzień Solidarno­
ści był. więźnie politycznego hitlerow­
skich obozów śmierci miał na terenie 
Gdańska-Nowy Port szczególnie uroczy­
sty przebieg. Na zapoczątkowanie Tygo­
dnia urządzono w niedzielę 23- III. br. 
o godz. 7 pobudkę, po czym odbył się 
pochód ulicami miasta orzy dźwiękach 
orkiestry Zw. Zaw. Administracji Mor­
skiej.

Nabożeństwo żałobne, poświęcone 
pamięci zamordowanych więźniów w o- 
bozach i więzieniach odbyło się w kapli­
cy OO. Franciszkanów. Dwa okoliczno­
ściowo udekorowane okna wystawowe 
przypomniały społeczeństwu o przeży­
ciach więin.ów w Raźniach hitlerow­
skich i wciąż jeszcze aktualny problem 
niebezpieczeństwa niemieckieqo.

Na zakończenie Tyyodnia urządzono 
w sobotę dnia 29. III. br. o godz. 19 cap­
strzyk wraz z pochodem w świetle po­
chodni na czele z orkiestrą. Pochód stał 
się manifestacją solidarności społeczeń­
stwa Nowego Fortu, z byłymi więźniami 
politycznymi.

W pochodzie wzięły udział miejsco­
we szkoły, harcerstwo, delegacja PPR. 
ZWM, PZP, Straże Pożarne miejska i 
GUM. Poza tym stawiły się delegacje i 
poczty sztandarowe bratnich kół Wej­
herowa, Gdyni, Sopotu, Oliwy i Wrzesz­
cza.

Na zakończenie odbyła się akademia.

Kolo Związku 
SagftßSiGßSdcv StitopsRlej 

w Orłowie dzśala sprawnie
He może zdzhłać kilku łudzi z inicjaty­

wą i zapałem do pracy, o tym przekonali­
śmy się r.a podstawie obserwacp działalpo- 
ci młodego Koła Związku Samopomoc*’ 

Chłopskiej w Orłowie Morskim.
Kolo to, założone w miesiącu paździemi 

ku 1945 r., w rekordowo krótkim czasie 
rozwinęło imponującą działalność.

Obecnie po samorzutnym przyłączeniu 
się również i Witomina, Kolo Orłowskie 
jest jednym z najliczniejszych na terenie tu­
tejszego Powiatowego Związku Samopomo­
cy Chłopskiej. Koło posiada wśród swych 
członków zarządu nie tylko ludzi uświado­
mionych społecznie, lecz także ludzi facho­
wych, służących w każdym wypadku radą 
zarówno w dziedzinie rolnictwa, jak i ogrod 
nictwa. Za pośrednictwem Powiatowego 
Związku Sam. Chł rozprowadzono kilka 
koni po minlmalnyih cenach wśród najbar­
dziej potrzebujących członków. W uh. mie­
siącu' powstał- w Orłowie Spółdzielnia Sa­
mopomocy Chłopskiej, zaopatrująca człon­
ków we wszystkie niezbędne artykuły gos­
podarstwa domowego.

Obecnie nałwiększą troską Zarządu Ko­
ła jest uzyskanie prawa na rozparcelowanie 
zan:eclbanego niafetku Mary Kack i przvdzie 
lenia pewnych potaci ziemi, do uprawy ma­
łorolnym i hezrolnvm okol'cz-nyr: mieszkań­
cem. v m.y-ś! zasadę; .Każdy skrawek z .-mi 
winien być w bieżącym roku wykorzysta­
ny'*.

Godnym uznania jest podkreślenie, że 
wszystkie dotychczasowe osiągnięcia i za­
mierzenia, przeprowadza się we wlasn.m za 
! resie iamcwystarezr.huc — bez żadnych 
subwencji z zewnątrz. (n>

MRN m. Gdańska, będącego niejako 
drugim bastionem słowiańszczyzny nad 
Bałtykiem, wzywa bratni nam szczep Ser 
bo Łużyczan no ostatecznego wytrwania, 
do przeciwstawienia się dalszemu wyna­
radawianiu go przez Niemców, a przede 
wszystkim dc nieporzucania tienii ojczy­
stej i swej odrębności narodowej. ’

MRN' jest zdania, że słuszne, minimal 
ne żądania Farbo Łużyczan uzyskania 
dla siebie całkowite] autonomii i samo- 
okieśiania znajdą należyte zrozumienie i 
poparcie nie tylko w narodzie polskim r 
czechosłowackim, ale również r.a Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicznych w Mo­
skwie, względnie na konferencji pokojo­
wej, gdzie losy Europy zostaną ostatecz­
nie zdecydowane.

Serbo Łużyczanie walczcie, czuwajcie 
1 trwajcie. Jesteśmy z wand sercem i my 
ślą." Miejska Rada Narodowa w Gdań­
sku.

Uregulowane zostało kursowanie wago­
nów sypialnych M:ędzynarodowego Towa­
rzystwa Wagonów Sypialnych oraz „Or­
bisu**.

Przy pospiesznym pociągu osobowym 
Gdynia — Warszawa 401 /4D2 (Gdynia od­
jazd .9.35) odchodzą codziennie 2 wagony 
syp ałne — 1 MTWS oraz 1 .Orbisu**. Po­
ciąg pospieszny nr 403/404 w relacji War­
szawa — Gdynia (Gdynia odjazd 21.05,

Pomnik Wdzięczności
w Gdańsku

Wpływy na konto czekowe Komitetu 
Budowy Pomnik; Wdzięczności żołnierzom 
radzieckim w Gdańsku n« dz. 31 marca rb. 
wynoszą 925.733 zł.

Sumy zadeklarowane a nie wpłacone do­
tychczas sięgają ok. dwóch rmiionow zl.

Przypominamy, że termin nadsyłania 
prac na ogłoszony przy współudziale S A. 
R. P-u konkurs na budowę pomnika upł\ 
wa dn. 15 kwietnia rb.

RMa Nejska WF
w Sonacie

’ W dniu 4 bm. odbyło się w sali kon­
ferencyjnej Zarządu Miejskiego w Sopocie 
zebranie Miejskiej Rady WF i PW.

W zastępstwie nieobecnego prezydenta 
miasta, zebranie zagaił mgr Roman Hei­
sing, który w krótkim przemówieniu pod­
kreślił znaczenie sportu. Po przyjęciu po­
rządku obrad, zostało odczytane spra’ fo- 
zdanie z działalności Miejskiej Rady WP 
w zakresie sportów zimowych. Wyjątkowe 
warunki śnieżne na Wybrzeżu pozwoliły na 
zorganizowanie szeregu zawodów, w któ­
rych hrało u lział wiele klubów sportowych. 
Ilość zawodników, przewyższająca 170, by­
ła dowodem żywego zainteresowania spor­
tem.

Z kolei nastąpiło rozdanie dyplomów 
działaczom sportowym w dowód uznania 
za pracę nad podniesieniem i umjsowie- 
niem sportów zimowych, jak i pracę przy 
organizowaniu imprez sportowych w sezo 
nie 19-16/47 roku. Dyplomy otrzymali: mż. 
Wacław Lewandowski, kpt. W. Witczak, 
ppr. Dyonizy Filarowski, cb. E. Stańiecki, 
ob. J Albrecht.

Na powodzian
W dnia wczoiejszym wpłacili w re­

dakcji „Dziennika Bałtyckiego" na fun­
dusz pomocy powodzianom:

— Oddział gdyński Zw. Zaw. Praco­
wników l eśnych r Przemysłu Drzewnego 
R. P. — zl 5000,- ;

— Tow. Przem.-Handlowc „Carbo- 
Stal” — zł 6.600;

— Pracownicy BGS, O. Woj. w Gdań­
sku — zł 3.610

—■ Pracownicy Państw. Lecznic Zwie­
rząt z dostaw UNRRA — Wrzeszcz 
Gdańsk, Gdj nia — zł 10.000;

— Pracownicy Państwowych Zakła­
dów Samochodowych Nr 6 w Gdyni — 
zł 16.650;

— Bałtycka Spółka Rybna w Gdyni 
— zł 50.000;

r— Pracownicy Biura Portowego w 
Gdańsku — zl 146.580.

Ponadto oddział gdański Centrali Ma­
teriałów Budowlanych komunikuje, że 
wpłacił zł 14.032 do KKO w Sopocie na 
r-k nr 2550. Kwota ta została złożona 
przez pracowników wymienionej insty­
tucji.

Daj słowa stała się wisa
Sprawa udostępnienia światu pracy 

imprez i rozrywek kulturalnych pozosta 
wia ciągle wiele ao życzenia. Teatr jest 
za drogi dla przeciętnego pracownika, 
koncerty popularne i dostępne w cenie 
odbywają się rzadko, jeszcze gorzej jest 
z odczytami i pracą świetlicowa. Wpraw 
dzie przy każdym prawie zakładzie pra­
cy Istnieje okazała świetlica, jednak wia 
śctwie pojętej pracy świetlicowej nie 
prowadzi się wcalp

Ażeby »prawą tę ruszyć z martwego 
punktu, przy Radzie ZwiązKÓw Zawcdo 
wych w Gdyni powstała Komisja Kultu­
ralno-Oświatowa. Nowa ta komisja za­
wiązała się w końcu ma; ca. V skład jej 
weszli: Jakimowicz Władysław jako
przewodniczący, Kłamana Leon — I wi- 
ceprzew., Jasiński Anatol —■ II wiceprr.a 
wodniczący, Majkowski Zygmunt — se­
kretarz, Wojtecki Zygmunt — zastępca 
sekretarza oraz Netkowski Franciszek i 
Piotrowski Jan jako członkowie Komisji.

'-t Komisja stawia sobie za cel podjęcia 
starań o zapewnienie światu pracy tań­
szych biletów teatralnych, odczytów, 
koncertów, Praca Komisji pójdzie także 
w kierunku organizacji życia świetlico­
wego. Pizy każdym związku zawodowym 
powstaną sekcje kulturalno-oświatowe.

Należy żyriyć Komisji, ażeby praca 
jej uwieńczona zostdla pomyślnymi re­
zultatami, a powszechność kutlury i oś­
wiaty była realizowana w całej rozcią­
głości. (zg)

przyjazd V.5S) prowadzi ze sobą w obre* 
sie nieregularnego kursowania promu mięs 
dzy Trelleborgiem a Gaynią 3 razy w ty« 
godniu wagon sypialny szwedzki z nastę­
pującym rozkładem jazdy:

z Warszawy — wtorki, czwa,tki, soboty 
ctaz z Gdyni — wtorki, środy i piątki., 
W okresie regularnego kursowania promu 
wag, syp. szwedzki kursować będzie przy 
poc. 403/404 2 razy w tygodniu: z War« 
szawy i Gdyni — we wtorki i piątki.

Wagon sypialny MTWS chodzący przy 
pódągu 401/402 jest wagonem paryskim, 
kursującym stale z Warszawy do Paryża 
przy pocią0crnr 204/203.

W reh.cji Zebrzydowice —; Katowice—« 
Gclv .u kursuje przy poc., pospiesznym 
4105/4106 (Gdynia odjazd godz 14.ÓO) 
wag, syp MTWS codziennie, (js)

Uwaaze
lelcarjy i choryi h na cukrzycą

Polski Czerwony Krzyż Okręg Gdański 
zawiadamia pp. lekarzy, że .dysponuje wię­
kszą ilością insuliny amerykańskiej we fioł* 
„acli po 400 jednostek międzynarodowych! 
Pragnąc pizyjść z pomocą chorym, cierpią­
cym na „ukrzycę, wobec trudności uzyska« 
nia insuliny na wolnym rynka Polski Czer­
wony Krzvż gotow jest udzielać tego cen­
nego środka każdemu potrzebującemu zą 
zwrotem kosztów manipulacyjnych, a oso« 
bom niezamożnym całkowicie bezpłatnie.

W tym celu chory winien się zgłosić oso 
niście lub listownie do Przychodni Lekar­
skiej PCK w Gdańsku - Wrzeszczu, przy 
ulicy Grunwaldzk.ej 2, przedkładając świa 
deccwo lekarskie stwierdzające cukrzycę, o« 
raz ustaloną obserwacją szpitalną niezbę­
dną dzienną dawkę insuliny. Chory będzie! 
otrzymywał ilość wystarczającą na miesiąc, 
po czym będzie mógł otrzymać cc miesiąc 
nową porcję bez specjalnego zaświadczenia. 
Chorym zamiejscowym insulina będzie prze­
syłana pocztą za zwrotem kosztów.

, Zwraca się uwagę, że data ważności po­
siadanej przez PCK insuliny — jest prze­
dawniona, jednakie, jak wykazało ostatnio 
przeprowadzone badanie w Państwowym 
Zakładzie Higieny, jest ona absolutnie peł­
nowartościowa i pozostanie nią jeszcze 
przez szereg miesięcy.

Dalsze pociąy
tmicft ?n«?€)iie

Z dniem 4 bm. uiucbomione zostały na 
terenie DOKP Gdańsk dalsze wstrzymane 
w okresie mrozów pociągi. Są to: poc. 
nr 343/344 w relacji Gdynia — Starogróc 
(Gdynia odjazd 14.10, przyjazd 11.47) oraz 
poc. nr 415/416 w relacji Bydgoszcz —> 
Kołobrzeg. W dniu 5 bm. wznowiły kurso­
wanie 2 następne pary pociągów: poc, 
531/534 w relacji Toruń — Grudziądz oraz 
poc. 540/537 Grudziądz — Malbork, (js)

Psi’* iiłhsjtujt? Eflpla—ttfi
Na zarządzenie Ministerstwa Komuni­

kacji kursuie W okresie świątecznym, w 
dniach 4, 5, 6( 7, 8, 9 i 10 bm. pociąg 
nadzwyczajny nr 407/408 w relacji Gdy­
nia — Łótiz i odwrotnie. Pociąg *en przy­
jeżdża do Gdyni o 8.26, odjeżdża zaś o 
21.30. (js) „

Z życia adwokatury
na Wybrzeżu

Okręgowa Rada Adwokacka w Gdańsku 
wydaje Biuletyn Informacyjny dla członków 
Izby oraz władz i instytucją, interesujących 
się pracą zawodu obrończego.

Ze sprawozdania, zamieszczonego w Nr. 
Nr. 5 i 6 Biuletynu za okres do końca r. ub. 
dowiadujemy się o warunkach powstania, u 
ruchomienia i działalności gdańskiej pale-

ceneratoego konsula Francji
Odczyt generalnego konsula Fiancji 

zgromadził na sali Zarządu Miejskiego 
w Sopoc:: liczną grupę członków i sym­
patyków Tov/arzystwa przyjaźni Polsko- 
Francuskiej. Obecni byli przeds'awiciplc 
korpusu dyplomatycznego, wojska, 
władz wojewódzkich i samorządowych. 
Wśród zebranych zauważyliśmy ta. im 
Delegata Rządu do spraw Wybrzeża inż. 
Kwiatkowskiego, miasto Gdańsk repre­
zentował wiceptezydent Tredjakowskl.

Zagajając zebranie w imieniu Tow. 
Przyjaźni Polsko Francuskiej, dyr. Szy­
mański wyraził wdzięczność konsulowi 
Francji za zainaugurowanie cyklu po­
gadanek.

Następnie generalny konsul Francji 
p Charles Peretti wygłosił interseujfe.cy, 
niezwykle starar.nic opracowany odczyt 
na temat: „Rzut oka na stosunki polsko- 
francuskie”. Mówca zaznaczył, że na­
stępne pogadanki, w których rozwinięte 
będą tezy, tłum; czące przyjaźń obu na­
rodów, wygłoszone zostaną przez prele- 
■u-stów przybyłych specjalnie do Gdań­
sk a-

W odczycie swym p. Pereiti powołał 
się na słowa kardynała Baudrillant, 
członka Akademii Francuskiej, wypróbo­
wanego przyjaciela Polski, który we 
współcześnie nauisanej książce: „Pour- 
quoi la France aimc et aide la Polognc"" 
IDlaczego Francja kocha Polskę i jej pu­
ma;.;?!?) tak mówi ó podstawach przyjaź­
ni obu narodów: „Dostrzegamy wspólne 
cechy charakteru, punkty styczności w 
historii politycznej, podobieństwo religli, 
wreszcie paralelizm kultury literackiej, 
zaznaczaj ,cy się od renesansu do chwili 
obecnej.” Przytaczając liczne przykłady 
z historii, .literatury, wreszcie historii re- 
ligii prele-ent uzasadnił, ze przyjaźń 
obu narodów mu swą ustaloną trr.ćycją. 
Na zakończanie Erel«g«.nt _ siąg/i-ł do 
wspomnień osobistych, .JóTynt; poparł 
swe v/ywedv. Zwhncając s;ę do członków 
Tow. Przyjaźni Polsko-Francuskiej kon­
sul podkreślił, żn ich działcłr.cść ma swe 
źródło w dawrych »rad;cjach. na pU w 
szy plan wysuwających wspólne zagad­
nienia kfRłuame.

stry. Założenie I Izby Adwokackiej na te­
renie Apelacji Gdańskiej poprzedziło zorga 
nizowanie Zrzeszenia Prawników Demokra­
tów. do których to zadań delegowany był 
obecny dziekan Rady, adw. Ogrodzki. We 
wstępnym okresie pracy powzięto szereg 
ważnych uchwal o charakterze zasadniczym, 
które podano w swoim czasie na lamach pra 
sy. Obszar apelacji obejmuje tównież i wor. 
szczecińskie.

W okresie sprawozdawczym odbyto 35j 
posiedzeń; załatwiono ca. 4.0CX pism; prze 
kazano 15 spraw do Komisji Weryfikacyj 
nej, rozpisano 11 większych ankiet. Przepro­
wadzono w tym okresie 329 spraw cywil­
nych z urzędu (bezpłatnie), oraz kilkakrot 
nie większą ilość „urzędówek“ karnych, w 
których obrońców wyznacza Sąd (bez u- 
dzinlu Rady, jak w cywilnych). Urucllor.ro- 
no bezpłatne poradnie dla niezamożnej lu­
dności przy Sądach Okręgowych w Gdań­
sku, Gdyni, Szczecinie, Słupsku i Koszali­
nie, • oraz przy Sądzie Grodzkim w Sopocie. 
Niestety, pomimo ogłoszeń w tej ęjrawie, 
frekwencja uw jest jeszcze zadnwałniająra. 
W Gdyni u<Sz:e!cno 182 pcr.uai prawne, w 
Gdańsku — 126, w Szczecin ę — 53. U 
tworzony niedawno w Radz.e Referat Pi; 
cy Społecznej Adwokatów notuje powszech­
ny niemal ich udział w ;połecznym życiu 
Wybrzeża, m, in. w Związku Zicnodnim, 
ZwiąJ.u b. Więźniów Politycznych, TUR. 
O. M. T. U. R„ R. T. P. D„ Związku 
Harcerstwa Polskiego. To samo dotyczy 
crg.inizacvj zawodowych ze Zrzeszeniem 
Prawn W Dcmckmtói-. ng czele onz kul-

i funkcje, i ć ckń•c-trep .uvene:« 
wylił-dr.vców w ucjd.aaih t\pcj ogólnego i 
zawodowego lub referentów w akcjach oś- 
vre.towo fc. kuhuralnycl;

Adwokaci biorą aktywny udział w życiu 
pvd'lycznym w szeregach wszystkith party!, 
■-* ikrmi wojivAd-kiej orać powiato­
wych i aiicjdi ch Rad Narcdnn yih.
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Poświateczne r@M$le
Wtorek po świętach Wielkiejnocy jest 

oriez wszystkich milczącą jakąś umową u 
snany za trzeci dzień świąt. W biurach i 
przedsiębiorstwacn widzi się t. zw. „pu­
chy", to znaczy że przytłaczająca większość 
urzędników drzemie, a klienci po prostu 
zostali w domu.

Co ma tedy robić reportei 7 W urzędach 
ic się nie dowie, najwyżej to, że radca 
iombelski ma atak wątroby po wczoraj- 
zym przyjęciu u mecenasowstwa ßrykal- 
dch, a maszynistka, panna Kicia, w ogóle 

'■ e przyszła do pracy i prawdopodobnie 
Xjuzie za mąż. Od biedy dobre by to by- 

,1 ■ dc Kroniki towarzyskie!, ale takowej dziś 
się nie prowadzi. A więc co? Nie pozosta- 
: mu nic innego, jak pochodzić po szpita- 
ich, pogotowiach i milicji i napisać sąż­

nisty artykuł o zgubnych skutkach, nadmier 
,o spożycia alk oholu.
W zeszłym roku po Wielkiejnocy na­

prawdę było o czymś pisać. Jeszcze od cza 
u !o czasu ktoś się zatruł bimbrem, ktoś 

tern kogoś pobił, inny znów został zatrzy- 
: '-ny ca przygłośn* popisy wokalne na u- 

cy A dziś? Spokój i cisza. Dc szpitala 
nic przywieziono ani jednej ofiary świątecz 
nono rodzinnego nieporozumienia czy in­
nego mordobicia, milicja nie zatrzymała a- 
ni fet nego złodzieja ba, nikt nie zakłócał

PÄRAFEME-
SOUĘ KAUSTYCZNĄ, ŁÓJ, OLEI 
KOKOS., WOSKI, KAI AFONIĘ 
kupimy natychmiast 
SOPOT, — PLAC WOLNOŚCI 4 
ESl-k Teł. 520-18 
N. KALICKA, Przedstawicielstwa^

Łańcuch ofićsr
na RTPD w Słupsku

Wiceprezes Oddziału RTPD ob. Śmie- 
tanowska Irena składa kwotę 100 zł jako 
początek ogniw łańcucha ofiar na RTPD 
i wzywa:

1. Ob. Stągosli Łacwika Kazimierza,
!. Ob. Mer soi: Jolantę, kierowniczkę 

Oddziału RTPL w ałupsku — do dalsze­
go kucia ogniw łańcucha. 101-sł.

T 6 A I R Y
MIEJSKI ,,WYBRZEŻE' Gdynia, P!. Giunwcldzki

Środa, czwartek godz. 19.30 — „Ludzie se
ludźmi”.

»RAMAT1CZNY — Sopot, Rokossowskiego 41
.Środa, czwartek godz. 19.30 — „Mr»§ i żo­
na” Fredry.

WYSTAWY
Wystawa Konkursowa alissy rik tomowych 

ar guv/ Gdańskich — otwarta codziennie od 6 
o *4 w Salonce Upowszechniania Sztuki w’Sopo* 

f'f- — v\. Rokossowskiego 54. '

Nowa Wystawa Plastyków w Gdyni, L 
ii cm 2 kwietnia br. zesłała zamknięta wysta- 
a prac XV/. Królikiewicza. Równocześnie ot­
arta została wysiewa przedświąteczna ZZPAP 

v lokalu r^Rytm” 10-go Lutego 15.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Zw. 2 a w. Rob, i Prac. Przeni. Gast fonom; cz 

f^Tgo w Gdańsku zwołujo miesięczne zebranie 
Wszystkich członków Związku na czwartpk dnia 
Uł.4 o godz. 3 rano w gmachu OKZZ przy uL 
Bojowców 5 — 6,

W dniu 20 kwietnia (niedziela) odbędzie się 
roczne walne zebranie Związku Zav/odowego 
?iac. P. i T. Ko/o Miejscowe Gdynia 1. Począ­
tek zebrania o godzinie 9 w sali stołówki w 
Gdyni ul. Zygmuntn Augusta li.

Łód List Morskie) — Gdańsk i Po!. Tow. 
a,'07rtawcze zawiadamiają uczestników kursu 

B* zew od sików po Gdańsku iż najbliższy' wykład 
»’głoszony zostanie w dniu 11 kwietnia br. o 

*>’ LZ* 1&.00 w OLwie — ul. Polanki, sala Gimnńz- 
Um i Liceum.

nocnego snu spokojnych mieszkańców. Na­
wet pani Pokrzykałska, osoba bardzo ner­
wowa, w dągu całych dwóch dni świąt ani 
razu nie otworzyła lufcika i nie wrzasnę­
ła: ~

— Milczeć, łobuzy, prniki! Demokracja 
ps/akrew:

Co dowodzi niezbicie, że na ulicach 
panował niema! spokój idealny, żc ludzie 
bawili się w domowym zaciszu i to w spo­
sób, nie budzący zastrzeżeń nawet u pan; 
Pokrzykalskiej.

Nasz stary znajomy, sędziwy bosman 
Karafka, opowiadał nsm o dawnych cza­
sach i wzdychał ze smutkiem:

— Dawniej nie tak bywało... Ludzie u- 
miełi się bawić. Po każdych świętach mu­
siałem sobie nowe zęby wstawiać. A teraz 
co? ret.

Kto wia o działalności
Ludwika OeozlPPÄ?

Prokuratora Sądu Okręgowego v 
Gdyni wzywa osoby, którym znana jest 
działalność był. KTeisleitera m. Gdyni, 
Ludwika DLNZLLUA, względnie które 
posiadają ma'erialy obciążające — (roz­
porządzenia, odezwy, fotografie), - do 
zgłoszenia się w Prokuraturze, Plac Kon 
stytucji nr 5, III piętro, pokój 76 w 
Gdyni.

W EL N E OWCZĄ 
SUROWĄ

stalć kupuje i zamienia na tkaniny gotowe, 
albo na włóczkę maszynową i szydełkową ~ 

Płaci najwyższe ceny.
Łódzka Hurłownidi Artykułów Włókienniczych 
Poznań. £w. Marcin fil — — Tel 35-40

724-k

BURSZTYN i SREBRO
każdą ilość kupuje Gdańska Wytwór­

nia Wyrobów Bursztynowych. 
WRZESZCZ KOCHANOWSKIEGO 1, 
II piętro, róg Klinicznej, naprzeciw 
Kliniki Kobiecej 50-A

Polecamy 2685 
MASZYNY DO PISANIA z dl. walk.

A P Y IMOlwETSY 
REMONTY MASZYN BIUROWYCH 

ELOCK-BRUN — GDYNIA 
ul. 10 Lutego 37 — telefon ni 269-0a

DYŻURY APTEK
od 5.IV do 12JV br.

JVNIA I ORŁOWO: Apteka dr Jurkowskiego— 
S^ver Kościuszki i Apt. Bałtycka - ul, 
Śląska.

•POT; Apteka Nowa — uj. Stalina,
UilWA: Apteka „pod Orłem” — cl. Armii Ra­

dzieckiej. •
IZESZCZ: Apteka „pod Orłem” — ul. Grun­
waldzka.

C >AJfSK: Apt. Morska —- ul, Przyokopowa.

PERTDAR KIN
1 !£«A - VAV 5ZAWA - „Rnbin Hood"

' N'A - AX' ANTTC - „Skłamałam"
SNIA — DOM MARYNARKI WOJ. — „Klatka
siowicza”

.'v?SWK - fala - ,,Paweł i Gaweł” 
ji\rvt?NIA p*OMIES — „Syn pułku1” 

ft £,•'£ BAŁTYK — „Jesse James”
*■ J , , . — POLONIA — „Rywal Jego Królewskiej 

load”. ^
£ i'Vpc^ri POLONIA — „Maskarada”

- CAPITOL “„Jaśni • pan szofer" 
M BAJKA ~ ..Dał i noce"

— świ rOWID - „Elwira Madigen"
* “" POLONIA — „Bohaterowie pustymi”, 
yi-wÄr“" V/ISŁa - „W okowach lodü”

’i,/'* TJ^SCiATA — „Skarb rodziny Goupi” 
^ — „Nieuchwvtny Smith”.
V itEP-OWo _ ŚWIT - „Ulica złoczyńców"

ł 'iOGRAM RADIA GDAŃSK
VA CZWARTEK 10 KWIETNIA 1947 R.

«asu, pieśń religijna, dziennik 
pc iy 6.20 Gimnastyka i muzyka poranna * po- 

.a. 6.57 Sygnał czasu , and. na dzień dobry 
7.1, Wiadomości dziennika porannego 7,35 Pro- 
gr Ti na dzień bieżący — lok. f 40 Muzyka 
s tznania 8.30 Informacje, ogólnopolskie —- lok. 
B Skrzynka PCK. 3,50 Aud. dla szkół średnich 

ik. 9.05 Przerwa. 13.00 Audvęja dla szkół
* ’1 „Iloma” w Warszawie. 14.00 Audvcja 
re /kov/a. 15.00 Muzyka kameralna. 15.20 Pol­
ew rodzina radiowa z Łodzi. 15.25 Ze świata 
r«t.\;u. 15.30 Pogadanka sportowa. 15.40 Zagadki 
B»L:vcznQ — aud. w opracowaniu Bolesława Bu-

lewi cza z Lodz' 1P.00 Dziennik popołudnie- 
wv. 16.12 Muzyka Jckku. 16.30 Muzyka kameral­
na 7 Katowic. 16.55 Audycja dla młodzieży, 
17-10 Komentarz gos-poderc^y. 17.20 Muzyka dla 
Wijysiklch 18.20 10 m'mi* pcezji. ie.30 Nauka 
PJ y -’lośniku, 18 55 Utwory skrzypcowe w wyk. 
ZazlsL.wa, Roeznera. 19.1C Z r*g&dni4ti ö^viata 

19.15 Aktualia — lok. 19 25 Muzyka - 
lo:. t" -45 Reportaż — Edwarda Martuszewskie- 
go — lek. 19.52 Inform?cle i komunikaty — lok. 
1'J 57 — Hejueł z wiafcy Mariackiej w Krakowie. 
20.: > Dziennik wieczorny, 20.20 Trybuna radiowa 
20.JÜ Audycja słowno-muzyczna 2 Łodzi. J] .00 
*»S.;d.nad Prometeuszem”. 21.25 „Melodia świata”
* Katowic. 21.45 „Pokrzywv nad Brdą” z Byd- 
0OMC7Y* 2Ä.U0 Kwadrans prozy. 22.15 „Cykl po- 
fc/Zęcony pamięci Karola Szymanowskiego. 23,00 
Oatatnt® vriadDmośd dziennika radio^rego. 2^.75

na dałeA 23 25 Muzyk* —
W % Zakcńcc*r.!r Hytna

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Miejski w Nowym Stawie 

pow. Gdańsk, ' ogłasza nieograniczony 
przetarg na dzieriąjyę lokalu restauracyj­
nego i cukierniczego, wraz z pokojami 
hotelowymi, mieszczących sie w Nowym 
Stawie, Rynek. Kościuszki nr 12.

Pokoi 'estauracyjno-cukierniczych 4 
i hoteiov/yc.h 4.

Oferty należy przesyłać do Zarządu 
Miejskiego 'W Nowym Stawie. 931-k

Wszwitnie
Wzywa się , wszystkich posiadaczy, 

dzierżawców i użytkowników parce! To­
warzystwa Budowy Osiedli SA w Gdy­
ni do stawienia się w biurze TBO ul. 
Kopernika Nr 3 w Gdyni w godz. od 
12 do 14 wraz dowodami, celem uregulo 
wania prawnego stanu posiadania, wzgl. 
użytkowania. Stawiennictwo obowiązko­
we w terminie do dnia 3C kwietnia 47 r.

ogłoszenie o zmianie nazwiska
Nazwisko obywatela polskiego Lewalda 

Augustyna - Jana, st.ia Augustyna i Anny 
z domu Biackuis, urodź, dnia 20 maja 1911 
roku w Wielkich Trąbkach, pow. gdańskie­
go, zamieszkałego obecnie w Gdańsku - 
Wrzeszczu przy ul Biskupia Góra 24-b, 
zostało 'zmienione na nazwisko Lewandow­
ski mocą orzeczenia Urzędu Wojewódzkie­
go Gdańskiego z dnia 29 marca 1947 r. 
Nr O. AP. 1-6/5/47

Zmiana nazwiska rozciąga się również 
na jego żonę Fryeę - Ketę z d, Bychowska, 
urodź, dnia 12 I. 1910 r. w Gdańsku, za­
ślubioną dnia 26. ą. 1934 r, w Gdańsku, 
oraz di>eci:

1) Zygfryd - Augustyn, urodź, dnia 
28. III. 1933 r. w Gdańsku-Wrzeszczu,

2) Ingrid - Renata, urodź, dnia 30. 10. 
1939 r. w Gdańsku - Wrzeszczu.

1592

OGŁOSZENIE o ZMIANIE NAZWISKA 
Nazwisko obywatelki polskiej Herman 

Zofii, z domu Kadcrnożka, córki Jana i Sta 
nislawy z d. Cybulska, u.odz. dnia 13 listo­
pada 1895 r. w Przemyślu, zamieszkujące) 
onecnie w Gdańska - Wrzeszczu przy ul. 
Pestallózicgo 30 m. 1, zostało zmienione 
aa nazwisko Hermanowska mocą orzeczenia 
Urzędu Wojewódzkiego Gdańskiego z dnia 
29 marca 1947 r. Nr O. AP Ló'45/47.

I.mVr

ÓGLOSZENlE O ZMIANIE NAZWISKA 
Nazwisko obywatela polskiego Arkę Ste­

fana, syna. Wojciecha ; Katarzyny, z domu 
Swakowskä, urodź, dnia 31. 8. 1889 r. w 
Cekcynie, pow. Tuchola zamieszkałego o- 
beeme w Gdańsku - Oliwie, przy ul. Ka­
prów 2, zostało zmienione na nazwisko Ar- 
czyński, mocą orzeczenia Urzędu ■ Woje­
wódzkiego Gdairkiego z dnia 25 marca 
1947 r. Nr O. AP. 1-6/16/47. Zmiana na­
zwiska rozciąga się również na jego żonę 
innę-Augzstę-Terese z d Zander, urodź 

dr.ia 28 lipca 1859 r w Gdańsku, zaślubio­
ne dnia 25. 9. 1922 r. w Gdańsku,. Oraz 
na córkę Juttę ■ Annę - Marię, urodzoną 
unia 15, 7. 1932 r. w Gdańsku,

43/0

ZABZĄD Mc« Tultowtl MKS „Sopot” pny 
pocutaa BKrpB fcłltmkom ft* wloeeim« Wt*ae Z**
brorla SeTtcjl tlą dzfft dnia 9.4 47 r,
o gwh, li * p1*nr*sft» tnrmlAl* * o gods. 
Ü.30 w dnigiio tmnahria w lokal« Kl^ibu So- 

Mi. C«r«OW v 7 ObM?C0## v'łTT*t-

^yPiüY WASI
1,5 - 2 tekową 

i 10-j5 fenową wozowy
MmmcYi"rt*

WRZESZCZ
MORSKA 6 TEL. 413-87

K U P I E
URZĄDZENIE 

przemysłu mydlarskiego 
oraz

przyrządy laboratoryjne
Zgłoszenia do „PANTO” SOPOT, 
Plac Wolności 10, poa. „Urządzenie 

mydlarskie". 318-M

Ogłoszenie o przetargu
Bank Gospodarstwa Krajowego Oddział 

w Gdyni ogłasza przetarg nieograniczony 
na remont gmachu bankowego w Gdyni 
przy ul. 10 Lutego nr 8.

Oferty w zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Przetarg na remont gmachu Banku 
Gosnodarstwa Krajowego w Gdyni" należy 
składać w sekretariacie Banku Gospodarstwu 
Krajowego Oddział w Gdyni, ul. 10 Lutego 
nr 8 do dnia 17 kwietnia br. do godz. 9,30 
po czym o godz. 10-tej nastąpi otwarcie 
kopert.

Do oferty rnljeży dołączyć kwit na 
wpłacone do Banku Gospodarstwa Krajowe­
go wadium w wysokości 2 proc. kwoty za 
oferowanej, względnie odpowiednią gwa­
rancję bankov;a lub dowód uskutecznionej 
przedpłaty na PPOK.

Eank zastrzega sobie prawo unieważme- 
nia przetargu bez podania przyczyn, oraz 
wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej kwoty.

Podkładki ślepego kosztorysu, jako też 
warunki przetargowe i ogólne można otrzy­
mać w sekretariacie Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Gdynia, ul. 10 Lutego nr 8 
codziennie w godzinach 8 — 13 za zwro­
tem kosztów własnych w wysokości 500 zl.

Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Gdyni

935/k

Gg/oszenie o przetargu
Urząd, Wojewódzki Gdański Wydział 

Odbudowy, ogłasza przetarg nieograni­
czony na roboty budowlane odbudowy 
domu przy ul. Pułaskiego 4 w Sopocie.

Oferty należy składać w pokoju Nr 
116 Urzęau Wojewódzkiego (Gdańsk, 
Okopowa 3 — 4) do dnia 15 kwietnia 
godz. 10, gdzie są do nagycia ślepe 
kosztorysy. Wadium w wysokości 2°/o 
winno być złożone w pokoju Nr 115 a 
pokvzitowanie wzgl. zabezpieczenie ban­
kowe winno być dołączone do oferty.

Przetarg odbędzie się w pokoju Nr 
116 dnia 15 kwietnia br. o godz. 12, 
przy czym zastrzega się dowolny wybór 
oferty wzg! unieważnienie przetargu.

Urząd Wojewódzki Gdański 
915-k Wydział Odbudowy

DI9ISIE OOUSZEHiA
SPRZEDAŻ

APARATY radiowe, lampy, c/.ęści kapuje, sprze­
daje, naprawia „Elektronidtoservlce”. Gdynia,
WJadysfawa p_____ _ 2t52
DREWNT.\CZKIr przepiękne modele, poleca hurto- 
wo Botina** — Kraków, Stredomska 5. 8£U-k
SAMOCHÓD 4-osobowy marki Hanomag, włas­
ność prywatna, stan dobry do sprzedania. Gdy- 
nia, _3-go Maja, 23, Jagiellak. ^ 2674
FUTRA — pelisy, skórki futerkowe niewyprawio- 
na, galanterię skórzaną, walizki — kuptije — 
sprzedaje — Wiśniewski — Gdynia, Świętojań­
ska 36.' 329-M
ŚMIETANA ii Oil O GEN i'ZÖ'WÄNÄ”“doToä"d ańia"'od 
zaraz dziennie ca 2R0 litrów, poszukuje sip stałe 
go odbiorcę z pbdaniem ceny pód Nr 933 do 
Dziennika Bałtyckiego, 933-k

KUPNO

WOSKI, odpadki od świec zamienia na świece, 
Kupuje, olejki — tłuszcze kupuje Krotoszyńska, 
Fabryka Wyrobów Wosk, Krotoszyn, Sienkie­
wicza 2-a, 014-kl

OGŁOSZENIA
do

„dziennika baliyckilgo"
przyjmują:

DZIAŁ OGŁOSZEŃ ,,DZIENNIKA BAŁTYC­
KIEGO” GDYNIA, 10-go LUTEGO 27, 
tel, 222-07 (od godz. 8-cj do i8-ej w sobotę 
od 9od2. 3 do 14} przyjmuje ogłoszenia do 

WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE 
OGŁOSZENIA TYLKO DO „DZIENNIKA 

BAŁTYCKIEGO'' przyjmują:
Gdynia, świętojańska 5C. Księgarnia „Ruch'* 

telefon 269-15.
Gdańsk - Wrzeszcz:

1) Grunwaldzka 8 — Księgarnia „Czytelnik”
2) Jaśkowa Dolina 47b — Filia ,,Dz. Bałt.” 
c, Grunwaldzka 142 — Skład Mater, Piśra.
4) Wajdoloty 9 m, 2.
Gdańsk — „Douł Prasy1' — Kolportai (Ry­

nek Drzewny)
Sopot — t) J. Markowicz W F-roie ,,Panto” 

Plac Wolności 10 (Rokossowskiego)
2) Biuro Ogłoszeń „Spólnota” C *un- 
wald/.ka Nr 36a — tel. 521-35.

Oliwa — Armii Radzieckiej 17 — Księgarnia. 
Słupsk — Księgarnia „Czytelnik” Al. Woj­

ska Polskiego 41—42,
Starogard — 1) Hallera 15 —- Księgarnia t

2) Rynek 23 (Księgarnia).
Tczew -*-fKról. Jadwigi i—Rozdzielnia Gazet 
Bytów — Lęborska 20 — Rozdzielni* Gazet 
Lębork — tli. Czołgistów 23 
Elbląg — Krótewiecza 10?
Nytyck — Rynek S, — Csyte’iM« J Drugo- 

bortkiftj

iiWiKlgB^WiMtowir i wwwgggAg* ■ ■ mm y

„ŚWIERSZCZYK ' ci ja „ŚWIERSZCZYK" 
— czy Wy o tym wiecie 
że wszystkich zabawię —
Czytajcie mie dzieci!

Mało ja kosztuję.., 
więc Mamusiu miła..,JA ł<ł III
poproście ją grzecznie, 
aby mię kupiła

DC NABYCIA W KIOSKACH GAZETOWYCH 

CENA ZŁ 10

WŁOSIE KOItSKIE (ogonyl kupuje Wytwórnia 
wtosianki „Promień" Łódź, Sienkiewicza- G3._________
KUPIMY prasę hydrauliczną do owoców, filter 
do wina typ Bachusa lub Herkulesa i pompę 
do wina elektryczną. Kupujemy fctrle korki, 
flaszki, płyty azbestowo 40X40 płacimy clobre ce­
ny. Krajowin, Kraków, ul. Józefińska 2, Wytwór 
nia Win, teł. 551-72. 925-k
KUPIMY' samochód 1,5 tony marki Chevrolet lub 
Morris, samochód 3 tony na ropę lub benzynę, 
Gdańsku Spółdzielnia Spożywców z odp. udzia­
łami — Wrzeszcz, Konopnickie] 7, tel. 410-85,
____________ 82-D
ZNACZKI poerłowe — ocenia bezpłatnie ■— 
płaci najwyżej — informują listownie .Rybak”— 
Gdynia, Świętojańska 47.  2320
WŁOS KOftSKI ł nici bawełniana kupuje Wy­
twórnia Włoslsuek Krawieckich, jednocześnie po 
lecą sprzedaj włoslanek różnych rozmiarów — 
Gdańsk-Oliwa. Kosirkieno 12. 400-wr

LOKALE

MIESZKANIA 3 — 4 pokojowego poszukuję — 
Wrzeszcz śródmieście. Koszty remontu zwrócę, 
Zgłoszenie: Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 16 I p.

227-sk
4 POKOJE Sopot centrum wyłączone za zwro­
tem kosztów oddam. O/crty Dzień, Bałt. Nr 1677
_________________ __________________ __ 2076
POKOJU na biuro Śródmieście Gdyni poszuku­
jemy. Zgłaszać? tel. 211-08. 2082
URZĘDNICZKA poszukuje pokoju Sopocie — So­
pot,, Kościuszki 62—1 — Genicks. 929-k
ZAMIENIĘ mieszkanie komfortowe w Gdyni na 
2 pokoje w Sopocie Tub ’nhyra Większym mieś­
cie. Koszty do omówienia. Oferty: „Uueh'V* 
Gdynia — Sw. Jaóska 56 pod „Większe”, '192vR

UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty, kar­
to przesiedleńczy, odcinek ‘zameldowania — 
Krupa Leokadia, Elbląg, Rybna 33. 604-kl
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: dowód
osobisty, kartę K.KU Toruń, odcinek zameldowa­
nia, zaświadczenie z odbytej praktyki dekar- 
śko-b1acharsk.‘ej, legitymację PPR — Pankowski
Karim ior2,_ Elb) n g 1______ __ N 605^kl
UNIEWAŻNIAM zgnbionę książeczkę > wojskową, 
kartę lor.poznawczą i inne dowody — Walczak
Jan, Elbląg. ^_____ 606-kl
ÜNIEVVÄZNIAM zgubioną książeczkę wojskową, 
portfel i inne dowody — Sułkiewicz Jan, El­
bląg. ___________________________________ 603-kl
UNIEWAŹNIAM zgubiony dowód osobisty, za­
świadczenie stałe — Labuda Jan, Banino.

2675

POTRZE3NA od laraa samodzielna, caryita, mcz
dwa. Warunki dobre. Sopot, Abrahama 10.
_______     2664
BOTR7.EBNE wykwalifikowane wychowawczyrie
do świetlicy. Podania wraz z życiorysem kiero­
wać: Słupsk, Wojska Polskiego 24 — Rob. Tcw
Przyjaciół Doleci (RTPD). ^ _______99-Si
PRAWNIKA do biura prawnego poszukują Za-* 
kłady Elektryczne Wybrzeża. Zgłoszenia plśmien 
ne do Wydziału Personalnego ZEW Gdańsk,
Wały Jagiellońskie 9,___________________ ' 932-k.
FRYZJERKA z dobrą praktyka może się zgłosić 
GdyniftfL Zakład fryzjerski — ul. Portowa 4 — 
Fr, Czajka. 19I-R

______ POSAD POSZUKUJĄ______
&LUSARZ-MECHANIK mistrz dyplomowany rse- 
fer z długoletnią praktyką poszukuje pracy. Ofer- 
ty do Dzień. Bałt. pod „Mechanik”. ?f'?2
LA B O RA N TICA-CHE MI Ć ZK A z długoletnia prak­
tyką poszukuje pracy. Zgłoszenia: Dzień. Bałt. 
pod 2Ö73. 2673
BIEGŁA masrynistka - korespondentka, znająca 
biurowość i buchalterię przyjmie posed«. Gdy­
nia, tel. 224-73. 2633

NAUKA
KURSY STENOGRAFII. Początek 11 kwietnia. 
Wrzeszcz, Dworcowa 16-a, Szkoła, Godz. 17—19 
poniedziałki, piątki. 412-wr
KORESPONDENCYJ NE KURSY KSIĘGOWOŚCI 
Informacje — Lublin — skr. poczt. 105. 84-kw

P O 1 N F

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
RKU Gdynia NT 1920—I -

kartę rejestracyjną 
Węgrzynowski Jan.

2-377
UNIEWAŻNIAM skradrioną kartę rozpoznawczą
Nr 411,907 na nazwisko Irena Kemus. ___ ^2673
UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jazdy wysta­
wiane przdz Urząd Woj. Toruń i legitymację 
Zw, Zaw. Pr, Odd7. Ąutom. Gdynia Nt 25673 
— Malewski Stanisław, Gdynia, Abrahama 27.

2981
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie stałe 
ob. pol., odcinek zameldowania na nazwisko 
Grunwald Maria, Grabówek, Serpentyna 5.

______________________________2680
LINIEWA ZNIAM zgubione papiery wojskowe, 
zwolnienie ?. wojska — Aleksander Suchoples— 
Sopot, Mickiewicza 4. 928-k
ÜNnnVAÄNIAM zagubioną kartę rejestracyjną 
RltU*—Starogard — NndolskI Augustyn — Staro-
gard._____ ^____________ ‘ ___ 607-kl
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestr. RKU— 
Końskiejiazwisko Bieńkowski Windysław. 105-Sł. 
UNIEWAŻNIAM skradziony odcinek zameldowa­
nia Słupsk — zaświadczenie gminy Pentkowice,
woj,' kieleckie — Skrajna Janina^ ____ 103-Sł
TTNIEWAÄNIAM zagubioną kartę rejestr. RKU— 
Ostrowiec — Franciszek Kania. 104-81.
SKŁAD opałowy A. Golec Wrzeszcz ul. Grunwal 
dzka 89 unieważnia zgubioną pieczątkę 18.3 47 r.

383-k
DYREKCJÄ" LASÓW PAŃSTWOWYCH Okręgu 
Gdańskiego w Sopocie unieważnia skradzioną 

kartę rejestracyjną B-15952 Nr ßilm 455440, 
Nr podw, 418169 wydaną przez Okręgowy Urząd 
Samochodowy w Sopocie.

930-k

WOLNE POSADY
PAŃSTWOWY Urząd Repatriacyjny w Sopocie 
przyjmie natychmiast: 1) urzędnika na stanowi­
sko referenta, 2) prawnika na stanowisko refe­
renta. Zgłoszeni« osobiste wraz r życiorysem 
przyjmuje PUR Sopot, ul. Kościuszki 22 — 24, 
pokój Nr 15. 927-k
POSZUKUJ!; kilku dobrych fachowców bednar­
skich oraz pokrewnego fachu i 2 pomocników.' 
Zgłosrśmia: Gdynia. Port Rybacki, F-ma Röftvcki 
Wilhelm, 2671

NAJSŁYNNIEJSZY’ psychografolog darem jasno­
widzenia nieomylnie przepowie każdemu jego 
wydarzenia życiowe. Określi dokładnie charakter 
— kierunek zdolności, rady przeznaczenia. Na­
pisać pytania, datę urodzenia załączyć 50.— zł. 
cadatku. Odpowiedzi za zaliczeniem .Martyni” —
Kraków —- skrytka pocztowa 475.   705-k
A KÜS Z^R )Ta^RYN(^MIAŁO WSK A — Wrzeszcz
Grunwaldzka 220 — III p._______________ 315-M
PANIE! NIE WYRZUCAJCIE”PIENIĘDZY kupując 
tandojĘ, lecz kierujcift swe zamówienia do zna­
nej z solidności F-my „Krystyna”, wytwórni 
gorsetów, gorseletów, pasów leczniczych, popo­
rodowych, ciążowych, staników, podwiązek ftp. 
Gdynia, Świętojańska 05. 3H-M
AKUSZERKA x Warszawy, długoletnia praklvka, 
przyjmuje Panie, Wrzeszrz, Morska 8 — 3.

_____________________4?3-Wr
SZUKAM pożyczki pod gwarancją Jeden do 
dwu milionów. Starowiejska 35 biuro w podwó­
rzu.  2660
WSPÓLNIKA do 509/n zysku przyjmę. Wytwórnia 
spożywcza. Zgłoszenia; Gdańsk, Dom Prasy Dzień
nik Bałt______________________;  592-kl
REJONOWEGO przedstawiciela na własny ra­
chunek poszukuję. Przemysł Kawy Gdańsk, — 
Chmielna ____________ 593-ki
PIES spaniol biftło-czarny zginął. Znalazcę prosi­
my o odprowadzenie za wynagrodzeniem ~
Wrzeszcz, Sienkiewicza* 5a m 4._________ 430-Wr
MAGAZYNY — PLAC nadający się na wytwór­
nię ewentualnie z uprawnieniami odstąpię. Ofer­
ty: Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47b „Plac”.

431-Wr

POSZUKIWANIE RODŹ* J____
POSZUKUJĘ żony Bronisławy Zalewskiej * cór­
ką, przebywających przed wojną woj. tarnopol­
skim — Zaleszczyki. Kioby cośkolwiek wiedział 
o ich pobycie proszę wiadomość: Zalewski An­
toni — Buków o Stare, gmina Gardno, pow- 
SJupsk. ‘ 102-51

X CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne:

Opłata za każdy wyraz Minimum 10 wyła­
zów, Pierwsze słowó i dftik tJil^tv tOÓ nro- 

cent drożej.
Poszukiwanie pracy i rodzin - po zł 5.—
v/szclkie inno................... . - po zł 15.-— j

W numerach t w lątecinyrh: 
poszukiwanie pracy i rodzin. po zł 8.—
wszelkie inne - po zł 22.—

Ogłoszenia wymiarowe:
Opłata za I milimetr wysokobd pray szeio* 
kości 1 szpalty w miejscu przeznaczonym na 

ogłoszenia:
reklamy I ogłoszenia urzędowe . p« rł S0.— 
w tekście . po zł 58,—
nekrolrgl do 50 mm . zł 30,—
nekrologi ponad 50 mm .... zł 50.— 
Układ tabelaryczny i Aompltk’>WBny 50 pro­

cent drożej
Zastr?.ełenfe m:ei«ca 190 proc. drożej. W nie­
dziele i rvręta 50 proc. drożej. Za terminowe 
ukazanie sio ogłoszeń Administracja nie 
przyjnmje odpowiedzialności. Należność za 
ogłoszenia należy przekazywać na konto PKO 
Gdynia Nr XI 4004 lub h^zno^rednio wpłacc 
w Administracji l Oddziałach .Dzien. rej!

Za treść ciqło970ó Rrd. n!e odpov.ia*.

WydaVfia: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA CZYTELNIK“ 
Abdakł* Naczelny: TADEÜSZ ŁLANOWSKI.

Rediktor przyjmuje codziennie od godziny 10 do 11, sekretarz od godz. 
10 do 12. W niedziele i świata interesantów się nie przyjan^e. Rękopisów 

* nadesłanych Redakcja nie zwraca.
Adres Redakcji i Administracji: Gdvuia, uL MAciwoja 9. 
Telefony: Redakcja 2-22-6Ó, Adm.nistracja 2-C ri0, ?iaf 

Ogłoszei 2-22-07, Kolportaż 2 ’? ->
Prenumerata wrat z opłatą poeztow« z» 1 miesiąc *1. 80,—. W C j%ni r. Oduop/eąjeni
fto domu tl. 85.—. Opłaty x* prertumerste naloty wpłacić oa konWń PKO — Gdynia
r$r Zlbicuo w drukarni ,.Cz\\ein-X& Nr fi w Gd-mL O w drukarni

wej „Dom Prasy” w Gdańsku.

_____ __ ___  - ; ' „ '
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Wymiana feultnralpa
Tadzio wróci! z Akademii, w cudow­

nym humorze
— Wiecie co? — powiedział przy ko 

lacji, odsuwając ze wstrętem przydziało­
wą krwawą kiszkę. — Mam nadzwyczaj­
ne perspektywy na wakacje. Wyjeżdżam 
do Paryża!

— Ooo? — zainteresował się Henio.— 
Na zawsze? Dlaczego tak późno się zde­
cydowałeś? Mów tylko o lvm głośno, a 
będziesz się miał z pyszna. Na twoim 
miejscu od razu bvm się ujawnił. A jak 
o zrobisz? Samolot, statek? Na napę na­

wet wcale nie jest iał;-trudno. S’,’'czałem 
o jednym..,

— Nic mnie to nie obchodzi — j nie­
zmierną godnością orlposj iedziat Tadzio, 
— Jadę wagonem sypialnym, paszport, 
'ewizy. nasesei, laseczko w ręku!

— Tylko na Ciebie tam czekają!’ — 
sarkastycznie roześmiał się Henio.

— Iw Paryżu nie zrobią z owsa ry­
żu, — sentencjonalnie dodała babcia.

Tadzio oburzył się do głębi.
— Ten, kto wymyślił życie rodzinne, 

to był zbrodniarz i Idiota1 Każdą przyje­
mność potraficie zepsuć i zawsze wszyjst 
,co widzicie w czarnych kolorach. Poja­
dę do Francji naprawdę bo będzie wy­
miana kulturalna.

— Wymiana? — zainteresowała ■ się 
rtocia Zuzia — To ja się wymienię! Ja­
ko repatriantka powinnam mieć pierw­
szeństwo Sprawiłabym sobie parę sukie 
nek w Paryżu, no t wam także przywio­
złabym jakieś niedrogie prezenty Pa cii? 
tam przed wojną...

— Ależ, ciociu, wymiaiia może doty­
czyć tylko Studentów! — Tadzio przer­
wał cioci Zuzi bardzo niegrzecznie.' —

■ Ja pojadę na miesiąc do Francji, a za­
miast mnie przyjadzie do was jeden 
Francuz.

— A co my będziemy robić z Fran­
cuzem, w dodatku nieznajomym? — zdzi 
wił' się baocia.

Ciocia Zuzia wpadła w marzący na­
strój.

— Pamiętam w Padliszkacli, — pc 
wiedziała. — był jeden Francuz. Nazy­
wał się monsieur Francois. Był wetery­
narzem. Bardzo elegancki człowiek. No­
sił gorset, różowy krawat i m.ał czarne 
wąsiki. Ach, ten paryski szyk’ Nawet

M Mil
w \T Sry t nii bucik uważam- był n:e- 

pdyś za symbol autorytetu, istniał zwyczaj, 
po ślubie .atakowano" młodego maiżoc- 

’1 a/r-ccajac w niego para buto-ó Miało to 
-natrać ze ad te! chwili on ponosi cał­

kowitą odpowiedzialność za ooiekc nad żo-
ti.j.

W starożytnym Rzymie panował rów. 
niez zwyczaj zdejmowania z nóg sandałów 
1 rzucania w ot szal weselny. Zwy'czaj ten 
pochodził podobno ze wschodu.

7,wyczai ten zachował się jeszc e i w 
innej formie w niektórych częściach W. 
Brytanii, Jeżeli dziewczęta wiejskie w Nor­
folk wyruszają w świat ’szukać pracy, mjesz 
kańcy wiosld rzucają w nie starymi butami 
co ma im przynieść szczęście ii zapewnić 
szybkie znalezienie pracy. Kiedy w \Vhit- 
bv, w .Yorkshire rybacy odieżdżali na po- 
Iow- wielorybów- na wody północne, żony 

.rewT załóg zbierali sąę na wybfaożu i 
ooinbardowah statki starym obuwiem, aby 
zapewnić „szczęśliwy pclów bezpieczni.' 
powró*-".

...i bucik
jako narzędzie tortur

W średniowieczu buty często służyły 
i: ko narzędzie tortur, w celu wymuszenia 
zeznań. W Szkoci! używany byl t. z\t. że­
lazny but, do któregc wkładano nogę de- 
kkv.-> a _ pcczem wbijano kliny między no­
gę cholewę tak długo, aż zaciął mówić.

W Irlandii stosowano dla wydobyci: z 
Miary zeznań żelazne buty, które na- 
s ępnie wsuwano do ognia. Te t. zw. , gc 
race buty" używane hj ly równieć we Frau 
cii

się kochał we mnie, ale nieboszczyk Hi- 
politek był tasi zazdrosny... I Francois 
nie przeżył tego zewodu. W całych Pad 
liszkach mówiono źe umar! z miłości. 
Udławił się kością kurczęcia. Miał taką 
oryginalną zoologiczną śmierć!

Przy sto!e zapadła podejrzana cisza. 
Z obowiązku pani domu .usiłowałam ura­
tować sytuację.

— Pozwólcie nareszcie Tadziowi po­
wiedzieć, o co chodzi —, powiedziałam 
pospiesznie.

Ze szczegółowej relacji Tadzia dowie 
dzieliśmy się w ciągu paru chwil, jak 
się odbędzie wymiana koleżeńska po­
między studentami polskimi i francuski­
mi.

— Więc on by u nas'musiał miesz­
kać? —• babcia była ciągle bardzo zdzi­
wiona. — Obcv mężczyzna zamiast Ta­
dzia? Do tego Francuz? To nawet nie wy 
pada. A czy nie możesz, Tadziu, wymie­
nić się na jakąś kobiet»?

— Ależ co za pomysł! — ostrzegaw­
czo szepnęła ciocia Zuzia. — Paryski 
szyk, zepsuta kokietka, czy nie wiesz, co 
to są Francuzki? A pamiętaj, że w do­
mu jest Henio! Czy nie znasz mężczyzn? 
Złamać malż.eńslwo tej biednej Kai wca­
le by nie było tak trudno. Spójrz, jak 
ona wygląda! Ne drugie zbmążpójście 
nie miałaby żadnych szans, a do tego je­
szcze tog Duduś! I co wtedy? Z Francuz 
kami jak najdalej!

Przenikliwy szept cioci Zuzi dotarł 
do uszu Henia, który gwałtownie wstał 
od stołu i wyszedł, trzasnąwszy drzwia­
mi.

— Lepiej niech już będzie mężczy­
zna! — skończyła ciocia Zuzia. — Osta­
tecznie może u mnie zamieszkać. Dla ro­
dziny jesiem golowa na wszelkie poświę 
cenią Mogłabym z nim bywać na pia­
ty, w Grand-FIotelu i w kinie, żeby go 
rozerwać, A u was mógłby jadać.

— Władnie — co taki Francuz jada? 
— zainteresowała się żywo babcia. — 
Musimy być gościnni...

— Gościnność polega przede wszyst 
kini na dogadzaniu w jedzeniu. Szczegół 
nip mężczyznom. Przez żołądek do ser­
ca! — ciocia Zuzia podzieliła się z na­
mi uroczyście swoim doświadczeniem. 
Tematy kulinarne jako czysto kobiece 
zawsze pochłaniały babcię. Pochyliła się 
żywo ku cioci Zuzi.

— Jeszcze w dzieciństwie, pamiętam, 
uczyłam się, że Francuzi jedzą najchęt­
niej żaby i ślimaki. Żaba — la grenuj!

Chwała Bogu także, że mieszkamy ne i 
morzem. W lecie Pizy tej wilgoci o śli­
maki nie będzie trudno.

— Ale on desyć ma ślimaków we 
Francji, Trzeba go właśnie karmić najlep 
szymi polskimi potrawami dla .reklamy!

— Co to to niel — wtrącił się He­
nio, który już zapomniał o obrazie i wró 
cił do stołu. — Żadnych ekstrawagancji,, 
to by tylko zrobiło złe wrażenie. Fran­
cuzi zwalczają u siebie czarny rynek, 
mają różne trudności i ograniczenia, trze 
ba się do tego dostosować. Będziemy mu 
dawać tylko to co dostajemy na kartki.

— .To świetniei — ucieszyła się bab­
cia. — Będę nareszcie widziała, że jedze 
nie się nie marnuje. Mam jeszcze H pu 
szek z krwawą kisła, z którą nie wiem, 
co robić, a tak Francuz to zje. I od Bo­
żego Narodzenia leża iesucze solone śle­
dzie.

— Ja też mam trzy, mogę. wam do­
dać, — wspaniałomyślnie ofiarowała cio 
cia Zuzia. — Ale swoją drogą o żaby ra 
dziłabym się wam zawczasu postarać. 
Można je trzymać w wannie.

— I francuski musimy sobie powtó­
rzyć, — dodał Hegio. licząc widocznie w 
głębi duszy na to, że nakłoni Tadzia na 
skierowanie do nas fertyczncj paryżan­
ki.

Już teraz zaczęliśmy przygotowania 
na przy-azd Francuza. Sterta kartkowych 
wiktuałów na werandzie sięga parapetu 
okiennego. Słońce przygrzewa, więc coś 
tam brzydko pachnie. W wannie jest 
czarno od małych kijanek, które panna 
Krysia i Ta izio przynieśli z niedzielnej 
wyprawy. Na kartki mają nam dać je­
szcze grochową zupę w proszku, mąko 
sojową i po półtora kilo pęczaku. Boję 
się, że zbierze się. tego tak dużo. że Frań 
cuz nie zdoła zjeść. Mam też pewne wąt 
pliwości, czy Francuzi to lubią. Tadzio 
ranie pociesza, że po prostu pasjami. Ke 
nio trzyma pod poduszką słownik fran­
cuski. Kupił też płytę patefonową z pio 
senką „Frere Jacques, dormez-veus’’ i na 
uczył Marysię mówić „dzień dobry’’ i 
„dziękuję" po francusku. Biedaczka ak­
centuje te słowa, na pierwszej sylabie 
„bążur” i „meisi". Ciocia. Zuzia uszyła 
już sobie batystown pidżamę i haftuje 
ją teraz w małe francuskie chorągiewki 
i napisy „Vive la France”. W-miana kul 
turalna powinna się udać. Czekamy lata!

Kaja

wiosenny mim
su mik

„Dziennika Bałtyckiego“
Dziś zamieszczamy drugi z ko­

lej konkursowy rysunek. Należy 
odgadnąć tekst przysłowia, sto 
re rysunek ilustruje. Przypomi­
namy, że całość konkursu obej­
mie .10 znanych przysłów poł-

2.

skich. Uczestnicy konkursu win­
ni w białym polu pod rysunkiem 
wpisać tekst odgadniętego przy­
słowia, tak opracowane kolej»1-? 
rysunki należy wyciąć, przecho­
wać aż do dnia zamieszczenia o- 
statniego rysunku, po czym 
wszystkie 10 przesiać do Reda­
kcji, podając jednocześnie naz­
wisko i adres uczestnika konkur 
su. Termin nadsyłania roz sTązan 
upływa po 5 dniach od aaty za­
mieszczenia dziesiątego rysunku.
WOBEC DUŻEGO ZAINTERE­
SOWANIA
naszym konkursem zaraz po o- 
gioszeniu wydawnictwo zdecydo 
wało znacznie
ZWIĘKSZYĆ ILOŚĆ NAGRÓD 
za najlepsze rozwiązanie. Mia­
nowicie uczestnikom konkursu 

:«a wymienionymi poprzednio 
nagrodami pieniężnymi przy­
znanych będzie dwadzieścia na­
gród l.siążkowycli. Tak więc na­
grody będą następujące:

1 — 3.008 zł 
\i — 2.000 zł 

[\l i IV pc 1.GQ0 zł 
V — X — po SCO zł

XI — XXX nag ody książkowe
Trzydzieści nagród! Szanse 

^•dobycia mniej lub więcej war­
tościowej pamiątki z uczestni­

ctwa w konkursie „Dziennika 
Bałtyckiego“ sa b. duże, Wszys­
cy, odgadują przysłowia!

€»r'ö ar car 
głębin morskich

W ameij pańskim Ntazeum Przyrody 
znajduje się poAodny ogród koralowy, bę­
dący lykonstrukdą atolu koralowego Ton- 
garev3 - 3200 kim.' na południc od Ho­
nolulu. w ogrodzie tym można zobaczyć 
poławiaczy perci przy pracy. Ukazane też 
są Vi szystkic niebezpieczeiistv a głębin mor­
skich, czyhające na śmiałych nurków. Są 
to rckinv: trujące szesnastoramienne gwia­
zdy mor kie o pow ierzchni pokrytej set- 
kam czerwonych igieł; wielkie brunatne 
nioraie o zębach, ossrjśh iak szpilki, któ­
rymi atakuią każdego nurka, wreszcie o- 
śmiornice które owijają się tak mocno do­
koła swej ofiary, że ucieczka je*t em.ożli- 
1V3.

Ile Ameryk?
kosztowała wojna?

W przemówieniu w sprawie pomoc dla 
Grecji i Turcfi prez. Truman podkreślił, że 
Stany Zjednoczone przyczyniły się sumą 
341.000.000.000 dolarów do wygrania dru­
giej wojny światowej.

Pierwsza oficjalna kalkulacja kosztów 
tci wolny wvkuzetii że na każdego spośród 
o!.. 4G.500.ÓG0 płatników podatkowych a- 
mervkań.-;kiub przypadło 7.333 dolarów, 
względnie 2.-110 dolarów na każdego męż­
czyznę, kobietę i dziecko w Stanach Zje­
dnoczonych.

spo pr

Atewnętrzna-’ ‘ ‘ zawody 
sekcji pływackiej KKS „Grom“

Dnia 4 kwietnia bt. na basenie PSU. 
w Gdyni odbyły się wewnętrzno-kłubo- 
WG zaw’ody sezcjl pływackiej KKS „Gro­
mu’ Z osiągniętycn wyników jrzzde 
wszystkim na uwagę za .ługuje doskor.a- 

wwnilc Marchlewskiego na 100 ni styl.
I To.? oraz iia'lA) m styl. dow. 

o- Ju.T widać, zar odnik tan znajduje 
. oóccij f w dcikoiicoej iprmie i projet. 

to wan a na dzień 20 ton. powtórne spot­
kanie z Pdiriü. w Bytomui może ’ przy 
nieść miłą niespodziankę dla Wybrzeża. 
Z pozostałych zawodników bardzo dobro 
vyni’ti osiągnęli: Sitkowski w konkuren­
cjach dowolnych juniorów oraz Krzyża­
nowski Jerzy kióry uzyskał najlepszy 
powojenny wynik ne Pomorzu na 100 m 
styl, kies *-

.tyj- ;e.,iy wynik. techniczne:
L’0 m siigli ,dó-v.' pasto w: 1.) Marchia** 

c „i ■ ';J,7 > NieiąucikMwicz 1:21,0.
Zyt) rp styl dev» |,anów: 1) Maichłew- 
-3'J0, 2) NierąiMrkiewicz 3:19,3.

!00 m dow. juniorów: 1) Sitkowski
1:19,8; 2) MartrnowsRi 1:28 9; 3] Tds-
Mtyce 1:27,2.

* 2cKł m dow, junioió vr: 11 Sitko-
3.13,8; 2; leiss.yiu 3,24,1); 3J 'Martyno»

su 3:24,6. .
100 m klas panów: 1) Krzyżanowski 

l 1:28,4; 2) Dalkiewicz 1*31,2; 3) Gawlak 
1:31,5.

200 m klas. panów: lj Dalkiewicz
3:22,8; 2) Krzyżanowski I 3:25,1; 3) Gac. 
iak 3:31,0.

i 00 iii klas. juniorów: 1) Krzyżanow­
ski U 1:44,7; 2) Gcrwęl 2:02,3; 3) Hryn.e 
wiec ki 2:02,3.-

100 m wznak pZiiuw: Lcłito 1:42.7.
100 m wznak juniorów: Kołodziejski

2:12,0.

100 m styI. dow. pań: Teisseyre 1:44,0,
40Ö m dow. pań, Teisseyre 8:56,9.
400 m klas pań- Budzisz 8:01,0.
100 m wznak p.i: lj Rybałtowska

1:54.7; 2) Niedźwiecka 2:13,5; 3) Spychal­
ska ~:2i,I.

Sztafeta 3X100 to zmień, pari; Rybał- 
lowsk'd, Budzisz. Teissbyre 5:35,1.

Sekcja pływacka „Giomuf ma. przed 
sobą w, tym tnresiącu jeszcze trzy poważ­
ne macza: dnia 13 bm. ogólnopomorskić 
za’,-ndv plywarkis w Gd-mi, dnia 20 

" ’"mia" w Bvtc>-
......... ;*.» •*.. ■ m.. ri z . fc „piast"

w Gliwicach.

— Skąd ci się wzięło na taki sentymentaMzm ? 
Głodna jestem. Chodźmy na kolację. Na czczy żo 
lądek niezdrowo jest ■ rozmawiać o miłości — żar 
towak

— A jeżeli ja "prosię'’ .Bardzo proszę-? nte u- 
stępował mężczyzna.

Wzruszyła ramionami i roześmiała się z przymu­
sem.

.— Mo dobrze. Kocham cię. I co z tego?
Westchnął głęboko i ukrył twarz w dłoniach.
— Nie kochasz mnie. Wiedziałem, ale udawałem 

sam przed sobą, że nie wiem. Chciałem przekonać 
się. I przekonałem...

— ,rak się z zoi’ia n:e rozmawia — przewala 
sucho.

Zdawał się nie słyszeć jej słów.
{Tyra trudniej będzie mi powiedzieć ci, co się 

stało...
Zapaliła papierosa i robiąc misterne kółka, ji-gore 

unosiK się w górę, zapytała obojętnie:
— Co się właściwie stało?
— Stało się — powiedział głucho. — Stało się, 

że... — urwał nagłe.
— Cóż za niedomówienia — rozzłościła się. — 

Jeżeli nie cltesz mówić, to pamiętaj, że nie prosiłam 
o zwierzenia

Machnął ręką. „
— Kurs dolara spadł — wycedził powoli.
Roześmiała się beztrosko.
— I to wszystko? I do tego potrzebne było takie 

długie preludium o miłości-? Starzejesz sic, Mapyj. 
Dodała żartobliwie. — I właściwie cóż innie może 
obchodzie kurs doiara?

Na gładko ogolonych policzkach mężczyzny za­
kwitły cegłaste rumieńce.

— Ale obchodzi cię nowe (titro? I obchodzi ie- 
mont naszej willi? I obchodzą te brylant®we kolczy­
ki, które ci się tak wczoraj podobały?

— Marianie...
— No tak. Mówię prawdę. Jeżeli dolai mc prze­

stanie spadać, grozi nam ruina...
Dopiero teraz przelęftia się. Kie kochała Maria­

na. Wyszła za niego tylko dla dobrroytu. Jeżeli na­
prawdę grozi mu ruina, to... to... 1 ;udno... Powie­
dział dziś przecież szczerze Marcie: „Marian, czy 
nie Marian...“

~r Ruina — powtórzył głucho. — Mnie to oso­
biście v/sz'-itkp jednio. Mogę się cbej.-lC btz tego 
luksusu. Kie jest mi potrzebny do szczęścia. Ale 
ty, ty Janeczko... Jak ty będziesz mogła zastosować 
się do zmienionych warunków życic? Zupełnie, in- 
nych, niż dotychczas?

Zagryzła wargi Nu: mogła wykrzesać ani jednej 
iskry zrozumienia i współczuć,a dia tegc- człowieka.

Ogarną! ią tylko paniczny stracił. Jeżeli to prawda, 
jeżeli \hrian nie pj-zesadza, nie udaje...

— Ko cóż, ja. — zaczęła powoli
Przeiwał jej jP-vcNtownie
— Czasami “czuję do s,cbie wstręt — rzekł głu­

cho. Byłem zawsze uczciwym człowiekiem Chodzi - 
iem z podniesionym czołem. Moje nazwisko, naz­
wisko Mariana. Boronia otoczone było szacunkiem. 
Dopiero, gdy poznałem ciebie... Miłość zrobiłajzc 
mnie szubrawca!

— Szubrawca?...
— Jesteśmy sami. Nikt na nie słyszy. Możemy 

być szczerzy. Właściwie ja mogę być szczery. I nie 
ov, iiać rzeczy w bawełnę. A czyż, można inaczej na­
zwać człowieka, który świadomie robi świństw« dla 
kobiety, któi a.. która...

— Ko, wykrztuś już nareszcie — zawołała z nie­
cierpliwością. *

i— Która go nawet nie kocha — dokonczvl 
głucho.

Zerwała sie krzesła. Lei,cki-;a zmarsz»Ua zaryso­
wała się między niteczkami,brwi. Nie wyglądała w 
tei chwili na młodszą siostrę Maity, iecz na kobietę 
u schyłku jesieni.

—-Więc to moja wina? — wy’buchnęła. — Ma 
mnie zrzucasz odpowiedzialność? Czy ja ci kazałam 
spekulować dolarami? Czy byłeś małym chłopcem, 
którego ja zaprowadziłam na złą drogę? Czy zruj­
nowałam cię ■ Czy wiedziałam nawet do dzisieisze- 
go dnia, żc zajmujesz-się spekulowaniem? Mówiłeś 
zawsze, że pracujesz w handlu, a ja się na handlu nie 
znajn! Zabawny jesteś, Maiianie! Zabawny j niespra 
wiedliwy!

Jesteś niesprawiedliwa, Janeczko — cegłr aa 
wypieki znikł}’. Grymas koło ust pogłębił się. Głos 
mężczyzny załamywał się. Ręce cljżały. — Dlacze­
go y/łaściwii tak mnie nienawidzisz? Cza’ nie mn- 
ześz zdobyć się już nie na miłość ale przynaimi V-j 
na współczucie elfa człowieka, który kocha cię r,.:da 
wszystko? I czy nic rozuiiiiesz, że moja ruina doty­
czy i ciebie? Że jesteśmy nierozerwalnie związani ?

Uf! Jakie to wszystko nudne i banalne! Niby j,i- 
kieś romansidło przedwojenne, pisane dla tych, kió- 
re chodziły kuchennymi schodami..

Nudne i niemądre. Marian na pewno przesadza 
z tymi dolarami. Jest za ostrożny i za sprytny, aby

wnie przewidzieć, 
ogóle...

że dolar musi kiedyś spaść, ł

U\walam, że cała nnsaa rozmowa ję&r zbyte­
czna— powiedziała wreszcie: — Jestem głodna. Ja­
dłeś już kolację?

Zapalił papierosa i spoirzał na nią uważnie, jak 
r* &obę obcą, którą widzi po raz oienvsz' w ż\ cm, 

d) cD c. n i
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